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ZIENNIKPOZNAŃSK
Sobota, 30 marca 1878.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznani» 7 marek 50 fen„ w Państwie nie* 
mieckiem i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio- 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecyi 19 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko*anstryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcji nie zwracają aię i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
librairie du Luxembourg, Rue Toumon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

- r‘/U rrn Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wieamu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendtnk“ Behren-
’kantJ3inl^’drvU’pentral-Annonceu-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławia Daube, Haasenstein dc Vogler i Mosse. — W Plesze- 
loczwiie 24 » wie: l. Zboralski
ane i

odnowić przedpłatę!
przedpłaty pozostają te same

ubiegły«1 kwartale.

POZNAN, 29 marca.

, Lrg migdzy Anglią a Rosyą posunął się o jeden 
z Djaiirzód Rosya nadesłała gabinetowi londyńskiemu 
ieuVv którćj oznajmia, że odrzuca stanowczo 
zest«in ie Anglii względem przedłożenia 
i* „ r e s i e c a ł e g o traktatu pokojowe- 

), co telegrafują z Londynu pod dniem 28 bm.: 
¡’net wziął wczoraj pod rozwagę notę Rosyi na­
wę wtorek. Ks. Gorczakow odrzuca stanowczo 
gabinetu angielskiego, zapewniając zarazem lir.

’ai,4, że ocenia najzupełniej życzenie Anglii wywo- 
,eg0 ()n’ kongresie dyskusyi nad warunkami traktatu po­
trwało; musi jednak założyć stanowcze veto przeciw 

i nad temi warunkami, które zdaniem Rosyi leżą 
li"0'' akresem jurysdykcyi europejskićj. Daily T c- 

p h zauważa, iż naturalnym skutkiem tćj odpo- 
óźniij agdzie to, że kongres się nie zbierze. N;e mnićj 

8 i inne dzienniki twierdzą, że nie da się mówić
’Mo kongresie, „różnice bowiem między Anglią a 
aroaj"'ydają się nie do przezwyciężenia.“

’»runkami, co do których wzbrania się Rosya do- 
o gn(lo dyskusyi, mają być: odstąpienie Besarabii, któ-

Innowiła bądź co bądź odzyskać, i aneksya Ar-
??5iiwttża bowiem kwestye te za należące do nićj 

do Turcyi.
edług jednozgodnych doniesień przygotowania wo- 

Anglii odbywają się wciąż na skalę prawdziwie 
ią. Od wojny za pierwszego cesarstwa francu- 

umu'lie widziano tam nic Podobnego. Cały naród 
jh z,| J zbliża się chwila długićj i strasznćj wojny, 
’yda« wojska znajduje się już w pogotowiu do wymar- 
• 181 Chatham i Portsmouth stoi na zawołanie 14 o-

wojennych.
Częl . - .....

żejizyjśc do orężnego starcia między Rosyą a Anglią 
•uszji rcya nie będzie mogła w tćj walce pozostać neu- 

'iZ wszystkiego, co dochodzi, zdaje się niepodlegać 
m^j BŚci, iż w Carogrodzie wziął dzisiaj przewagę 

jem 'osyjski, a w razie wojny Turcya Stanie po stro- 
in i, których uważała od wieków za największych 

dziel wrogów. — W. książę — tak telegrafują z Ca- 
jcadto ~ przedłużył tutaj swój pobyt, aby nakłonić 
jreirtę, za cenę pewnych ustępstw do 
doifisuz Rosyą z a c z e p n o - o d p o r n e g o 
®* l * * *”"iier“za. Wczoraj konferował znowu cza^dłuż- 

an z w. księciem Mikołajem, przyjmował na oso- 
wy, i isluchaniu jenerałów Skobielewa i Hurkę i obda- 
ziele wielkiemi wstęgami orderu Osmanie. Onegdaj 
oazfhan na uczczenie gości rosyjskich wielki bankiet, 
ice™ m "zięli także udział liczni dostojnicy tureccy, 
en“ ni poplecznikami ścisłego z Rosyą prźymierza 
jwóf ć Reuf pasza i Osman pasza, i to nie tyle z prze- 

co z niechęci do Anglii, która w najkrytyczoiej- 
^ Clrili opuściła Turcyą i popchnęła ją w objęcia 
, Nei ~
wini wiący w Wiedniu jen. I g n a t i e w konfe- 
»wet ustannie z hr. Andrassym. Dzisiejsze dzienniki 

kie potwierdzają, że zabiegom dyplomaty rosyj- 
oAi udało się odwieść Austryą zupełnie od 
lo A zapewnić sobie na wypadek wojny ścisłą jćj ne-

ć. 
z zl 
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kołach carogrodzkich oswojono się z myślą, że
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ałb-o W zadnAj sprzeczności. Do celu, jaki 
■ ”! i °-i a’ moD0 ją tylko zaprowadzić pokonanie 
,2 , ai zwycięztwo, o które dzisiaj wszelką kobiecą 
J w«lczyć chciała. J -ł
:ag°l a w.a}ki sposobiła się już od rana, obliczyła 
“ p, ene- ra°żhwe szanse i już naprzód rozkoszowała się 

wUiif-a^'e to zwyciSztwo przyniesie!... A pra- 
reck*. a i nadzieja zwycięztwa jest już sama przez 

tvi'v m .Wzrnszeniem, że przy nićm choćby na
zTidaie °- u®‘lknąć muszą wszelkie inne uczucia, 
taeifr 'L SlS’ że takićm wzruszeniem przyjętą była Hor- 

J n'ecierpliwie na zegar kilka razy spojrzała 
’yr’ dzie01 zadowo^en'em pożegnania gości słuchała, 

r tak Pan Dyzma i pani Katarzyna protestowali 
Ra d DzesnemL1 odjazdowi, Hortenzya jednak nie 

jii'zez° tgj Protestacy> żadnego słówka, chociaż po- 
Zar Pana Udania rękę gorąco i serdecznie uści- 
}y az P°, odjeździe gości wpadła w jakiś szał 

, 1 śród śpiewu i pląsów pobiegła do swego 
roi? b° CZas duż ostateczny, aby się do upra­
li „ Pr.zygotować. Pan Roman bowiem mógł ła- 

nadjechać.
tóin'6- Prawdziwćj artystki nie pomyślała nawet 

to in?’ Pan Adam zaraz za bramą mógł o nićj
mi» W,Va,rzyszem rozmawiać.

ja“« jktai. był° w istocie.
’do j C1 ®ig podoba panna Hortenzya? zapytał

zcmki układającego się towarzysza.

anJt

Rumunia zdaje się przybierać bardzo stanowczą 
w obec Rosyi postawę. Telegram podaje nam treść noty 
rządu rumuńskiego, przesłanćj jego ajentom za granicą, 
w którćj powiedziano dosłownie, że obecny gabinet ru­
muński postanowił nie wdawać się w żadne co 
do kwestyi besarabskiej tranzakcye z 
Rosyą. Ajenci rumuńscy otrzymali dalej polecenie do 
oświadczenia, że rząd rumuński uważa traktat z Sau 
Stefano, o ile dotyczy Rumunii, za żaden i nie były.

Dzienniki rosyjskie wielce są zagniewane na Rumu­
nią i grożą jćj gniewem cara. Organ ks. Gorczakowa 
Journal dc S t. Pćtersb, omawiając powyższą 
notę rządu rumuńskiego, twierdzi, że Rumunia przecenia 
niezmiernie usługi oddane Rosyi. — Dobrucza jako 
przedmiot kompensacyjny przewyższa wartość Besarabii, 
którą i bez tego nie umiała Rumunia jak przynależy 
„eksploatować.“ Braterstwo orężne Rosyi i Rumunii 
powinno było ścieśnić węzły polityczne pomiędzy temi 
państwami. Tymczasem Rumunia tak nieprzyjazne zaj­
muje w obec swego sąsiada stanowisko, iż o ścieśnieniu 
takićm nie może być już więcćj mowy.

Rząd rumuński ponowił i na onegdajszćm posiedze­
niu izby deputowanych oświadczenie, że uważa traktat 
z San Stefano, zawarty bez udziału Rumunii, ża ża­
den i nie były. Rząd zaprotestował przeciw niemu i 
będzie protestował bezustannie.

Depesze carogrodzkie donoszą o ciągłćm koncen­
trowaniu się wojsk rosyjskich pod Caro- 
grodera. Wojska te obsadziły onegdaj wyżyny Bujuk- 
dere, zkąd przed kilkoma dniami wycofały się były woj­
ska tureckie.

Władze rosyjskie w Bułgaryi wydały prokla- 
macyą, w którćj wzywają ludność muzułmańską, aby 
powróciła bezzwłocznie do opuszczonych przez nią sie­
dzib.

Z Aten telegrafują: Flota turecka i tureckie woj­
ska lądowe gotują się do uderzenia na powstańców w 
Pelion. Angielski okręt wojenny przewiózł kilka tysię­
cy wychodźców do Grecyi.

Wczoraj odbył się w Rzymie konsystorz, na któ­
rym miał papież a 1 o k u c y ą do św. kolegium. Prze­
mówienie to streszcza jak następuje depesza rzymska:

Papież wskazał na świetność pontyfikatu Piusa IX, 
podniósł cnoty zmarłego papieża i zwrócił uwagę na 
smutne w ogóle położenie społeczeństwa i kościoła ka­
tolickiego, a przedewszystkiem na położenie Stolicy św., 
która pozbawiona w spósób gwałtowny potęgi świeckićj, 
nie może robić wolnego i niezawisłego użytku z swćj 
władzy. Papież nadmienił następnie, że przyjął pontyfi­
kat, bo chciał być posłusznym woli Bożćj, która obja­
wiła się widocznie w szybkim i jednomyślnym jego wy­
borze. Papież przyrzekł uroczyście, że wszelkie swe 
starania zwróci ku utrzymaniu w nieskazitelności wiary 
katolickićj i praw kościoła. Ufa w pomoc św. kolegium 
i pociesza się, że uda mu się dokonać dokończenia hie- 
rarchyi w Szkocyi, dzieła Piusa IX. Papież zakończył 
wezwaniem do użyczenia mu swojego poparcia w utrzy­
maniu w nieskazitelności religii i do zanoszenia modłów, 
aby Bóg raczył przywieść po burzy łódkę św. Piotra do 
bezpiecznej przystani.

W imieniu św. kolegium odpowiedział na powyższą 
alokucyą kardynał di Piętro, poczćm papież proklamował 
go kardynał-kamerlingiem kościoła i zamianował kilku­
nastu biskupów. W końcu złożył papież odpowiednio do 
przyjętego zwyczaju wyznanie wiary i złożył przysięgę 
na konstytucye apostolskie.

Pacyfikacya wyspy Kuby zadawalniające robi postę­
py. Według najświeższych urzędowych wiadomości z Ha­
wany świeżo poddało się rządowi 3 jenerałów, 3 pułko­

— Wcale ładna! odparł ziewając towarzysz.
— Przyznam ci się, że gdyby położenie domu było 

inne i majątek trochę okazalszy ... kto wie, czybym się 
po nią nie pokusił?

— Fi d on c! mruknął pan Cezar i zamknął oczy.
Pan Adam zaczął sobie pogwizdywać jakąś aryjkę, 

co było dowodem, że wyobraźnia jego była w tej chwili 
czynną niezwykle.

XIX.
Z rumieńcem na twarzy, z gorączką w oczach we­

szła Hortenzya do swego buduaru Zawołana służąca 
uśmiechnęła się na widok tego rumieńca. Hortenzya ka­
zała sobie włosy utrefić. Zdziwiło to służącą. Nie mo­
gła pojąć, co taki rozkaz mógł znaczyć po wizycie, po 
odjeździe gościa, który tak piękny rumieniec po sobie 
zostawił.

Hortenzya nie zważała na niektóre, nieśmiałe pyta­
nia zaufanćj służącej. Wydawała dyspozycje, które 
w większe jeszcze zadziwienie wprawiały niedomyślną ko­
bietę. Kazała sobie włosy ułożyć w sposób bardzo pro­
sty, prostotę tę jednak podniosła do najwyższej sztuki. 
Były to niedbale, luźnie w tyle głowy trzymające się 
sploty, które co chwila opadnięciem groziły. Mimo to 
były nader zręcznie ukrytym węzłem utwierdzone. Mały 
biały kwiateczek wychylał się nie śmiało z pomiędzy tych 
zwojów. Zdawało się, że dopiero co spadł na te włosy i tam 
się zatrzymał. Piękny biust i całą wysmukłą postać 
otoczyła falista z czarnego płótna suknia, ubrana białą 
koronką. Strój ten idyliczny uzupełniały głęboko wy­
cięte pantofelki z takiej samćj materyi. " Nie było ża­
dnego złota, tylko na czarnćj aksamitce zwieszała się 
po nad rąbkiem szarćj sukni mała, z czasów pensyonar- 
skich pochodząca czarna broszka, misternie z lawy wy­
rabiana.

Gdy już wszystko było gotowe, odprawiła Horten­
zya służącą i stanęła zamyślona przed zwierciadłem.

Stała tak dosyć długo. Zamyślenie zwolna zamie­
niło się w uśmiech zadowolenia. Z uśmiechem tym prze­
szła się kilka razy po pokoju. W oczach migotał co raz 
jaśniejszy ogień, pochodzący od myśli coraz przyjemniej­
szych.

Dla Hortenzyi zbliżała się chwila rzeczywiście bar­

wników, 8 szefów batalionów, 55 oficerów niższych sto­
pni i 1000 szeregowców.

Z Paryża dochodzi nas telegram następujący:
Wersal, 28 marca. Senat przyjął 157 głosami 

przeciw 135 pierwszy artykuł prawa amnestyjnego dla 
przestępstw prasowych, skreśliwszy w nim słowa: „od 
16 ma'!t do 14 grudnia,“ przeciw którym się prawica o- 

' świadczyła jako zwróconym przeciw dawniejszemu gabi- 
1 netowi. — Izba deputowanych przywróciła na wniosek 

ministra wojny skreślony dla inwalidów kredyt, odrzuci­
ła zaś wszystkie inne przez senat uchwalone kredyta i 
uchwalouą przezeń zmianę dotyczącą stypendyów dla se-
minaryów duchownych.

Pruska izba deputowanych przyjęła na wczorajszćm 
posiedzeniu wieczornćm w trzecićm czytaniu etatu doda­
tkowego. uchwały drugiego czytania i odrzuciła poprawkę 
posła Raucbhaupta żądającą przywrócenia projektu rzą­
dowego pod względem administracyi dóbr koronnych i la­
sów w iraiennćm glosowaniu 184 głosami przeciw 153.

Zamknięcie sesyi sejmowćj nastąpi w dniu jutrzej­
szym o 2 godzinie po południu.

# Kandydatem do parlamentu niemieckiego 
na powiaty wejherowski i kartuski w miejsce 
zmarłego posła ś. p. Zygmunta Działowskiego 
wybrany został przez komitet prowincyalny wy­
borczy ; dla Prus Zachodnich pan Alltoili 
Kalkstein z Pltiskowęs.

Na niego więc przy wyborach dnia 24 
kwietnia r. b. odbyć się mających głosować 
należy.

komitet prowincyalny wyborczy 
dla Tras Zachód nich.

Ign! Łyskowski. Leon Czarliński.
A p. Działo w sk i. E. Parczewski.

Stanisław KLurnatowski obrany 
został posłem do parlamentu niemieckiego z okręgu wy­
borczego inowrocławsko-mogilnickiego większością prze­
szło sześciu tysięcy głosów nad niemieckimi kandydatami.

Papież a car.
Dzienniki rosyjskie z dnia 27 bieżącego miesiąca w 

części urzędowej podają w całej osnowie tak pismo pa­
pieża Leona XIII do cara jak i odpowiedź- carską na 
rzeczone pismo. Pismo papieża Leona XIII brzmi w do- 
słownćm tłumaczeniu jak następuje:

„Papież Leon XIII. Najjaśniejszemu i Najpotężniej­
szemu cesarzowi i królowi pozdrowienie! Wprowadzeni 
przez niezbadane wyroki Boże mimo naszą niegodność 

i na stolicę najwyższego apostoła, uważamy sobie za naj- 
; większy obowiązek zawiadomić o tćm WC. i KMość, pod 
j którego potężnćm i Sławnem berłem mieszka tak zna­

czna liczba wyznawców naszćj świętćj religii. Ubolewa­
jąc nad brakiem tych wzajemnych stósunków, jakie da­
wniej istniały pomiędzy Stolicą św. a Najjaśniejszym pa­
nem, zwracamy się do wspaniałomyślności serca waszego,

dzo przyjemna. Była w tćj chwili kobietą w całćm zna­
czeniu tego słowa. Miała przed sobą walkę — chciala 
kogoś pokonać. Nie chodziło jćj o następstwa takićj 
walki, ale o samą walkę. Miała walczyć bronią kobiecą 
— jakże słodka, jak ponętna jest taka walka dla ko­
biety!.. Ileż to genialnych marszów i kontrmarszów 
mieści w sobie taka walka — jak rozkoszny jest atak
i odpór w chwili stósownćj! . . A potem . . . stugębna 
fama otrąbi zwycięztwo na wszystkie cztery części 
świata!

Takie uczucia opanowały teraz piękną Amazonkę. 
Długo chodziła po pokoju, miotana tćm uczuciem —- 
długo poiła się nićm, póki się rzeczywiście nie upiła! 
Pijana prawie tćm, co się stać miało, zbliżyła się do 
rozłożonych na stoliku dawnych pamiątek swoich i przy­
patrywała się im z niezwykłćm upodobaniem. Dni i 
zdarzenia wiążące się z temi pamiątkami wyskakiwały 
coraz wyraźnićj z jćj pamięci, strojąc się w barwy coraz 
weselsze...

Wreszcie za mało było jej tych wspomnień na sto­
liku nagromadzonych. Wyszła do ogrodu. Przeszła 
z wolna przez całą ogrodową aleję. Zatrzymywała się 
co kilka kroków, to przy starćj lipie, to przy cienistym 
krzaku akacyi, po za którym widać było ławkę.

Trwało to aż do obiadu. Gdy do obiadu wszyscy 
się zeszli, spojrzał pan Dyzma jakoś niezwykle na panią 
Katarzynę. Hortenzya nie widziała tego spojrzenia — 
mimo to zarumieniła się, jakby w skrytości duszy po­
czuwała się do jakićj winy.

Pan Dyzma był dzisiaj bardzo wyrozumiały. Ru­
mieńca Hortenzyi nie chciał widzieć a tćm mniej o po­
wód jego pytać. Uśmiechnął się tylko pod wąsem jak 
człowiek, który jest z siebie i z ludzi zadowolony. I pani 
Katarzyna poszła za przykładem brata. Spuściła oczy 
na talerz, jakby na nic patrzeć nie chciała, i zaczęła mó­
wić o sprawach gospodarskich. Znała dobrze uporczy­
wą i kapryśną jedynaczkę swego brata — wiedziała, 
że lada słówko może ją podrażnić i wszystkim jćj pla­
nom i marzeniom nadać kierunek przeciwny. Milczała 
więc, chociaż to, co widziała, mocno ją zdawało się 
cieszyć.

Hortenzya nie zważała wcale na usposobienie swego 
otoczenia. Przywykła od dawna mieć własną wolę i wła­

ażeby wyjednać mir i spokój sumienia dla tćj znacznćj 
liczby waszych poddanych. Idąc za głosem nauki wy- 
znawanćj przez nich religii katoliccy WCMości poddani 
nie pominą sposobności, aby okazać, że są szczerze po­
słusznymi, wylanymi i wiernymi dla WCMości. Wierząc 
mocno w sprawiedliwość WCMości, zasyłamy modły do 
Najwyższego, aby zlał na Was obficie dary niebieskie i 
prosimy Go, aby zechciał połączyć was z nami najści- 
ślejszemi węzłami chrześciańskićj miłości.

Dan w Rzymie w kościele św, Piotra, 20 lutego 
1878 a panowania naszego pierwszego.

(podp.) Papież Leon XIII.“
Odpowiedź carska brzmi tak:
„Otrzymaliśmy uwiadomienie Waszćj Świątobliwości 

o wstąpieniu waszćm na świętą Stolicę i życzenia Waszćj 
świątobliwości, aby stósunki pomiędzy naszym rządem a 
św. rzymsko-katolicką Stolicą mogły być przywrócone 
z dobrem naszych poddanych, wyznających rzymsko-ka­
tolicką religią. Najzupełuićj podzielamy takie życzenia 
Waszćj Świątobliwości. Tolerancya jest zasadą, którą 
uświęca w Rosyi i państwowa tradycya i narodowy oby­
czaj. Nie od nas zależało usunąć okoliczności, które 
mogły utrudzać rzymsko katolickiemu kościołowi spokoj­
ne i bezpieczne wykonywanie, porówno z innemi w ce­
sarstwie naszćm pod opieką praw istniejącemi kościołami, 
wolnego od wszelkich politycznych wpływów posłanni­
ctwa religii pouczania i moralnego doskonalenia narodów.

Wasza Świątobliwość może być przekonanym, że w 
tych granicach wszelka opieka, zgodnie z zasadniczemi 
ustawami cesarstwa naszego, których przestrzeganie jest 
naszym obowiązkiem, będzie okazywaną i dla kościoła, 
pozostającego pod duchowną władzą Waszćj Świątobli­
wości, i że my z największąbgotowością będziemy przy­
czyniali się do wszelkich usiłowań waszych, dążących do 
religijnego dobra naszych poddanych rzymsko-katolickićj 
religii. (podp.) Aleksander.“

Podając w całćj osnowie powyższe pisma, to jedy­
nie nadmieniamy, iż pismo papieża Leona XIII zazna­
cza nie dwuznacznie, że mirem i spokojem sumienia 
wcale się katolicy pod berłem rosyjskićm mieszkający 
nie cieszą — tym więc sposobem zaznacza nienormalne 
ich i pod tym względem położenie. Inne ustępy rze­
czonego pisma, jak naturalnie łatwo przewidywać było 
można, nie wychodzą po za zakres treści i wyrażeń w 
tego rodzaju pismach zwykle używanych. To jedno 
wszakże jest jasnćm, że pismem tćm uczyniony został 
pierwszy .krok do nawiązania zerwanych stósunków Sto­
licy apostolskiej z rządem rosyjskim. Odpowiedź rosyj­
ska nie wróży dobrego rezultatu dla usiłowań pojedna­
wczych Stolicy apostolskićj. Odpowiedź ta jest wiernym 
obrazem polityki rosyjskiej, która wojuje fałszem i kłam­
stwami, do których, jak tu, przedewszystkićm zalicza­
my ową sławną tolerancyą, którćj jaskrawą ilustracyą 
jest, że pominiemy inne, mordowanie Unitów podlaskich. 
Wreszcie same prawa rosyjskie są świetnemi okazami 
tćj tolerancyi, w imię którćj tylko prawosławie cieszy 
się opieką, inne zaś wyznania wydane są na łup samo­
woli czynowników. Rosyjskie wszakże dzienniki, jak się 
spodziewać należało, odpowiedź tę przyjęły z wielkićm 
zadowoleniem.

Oto, co z tego powodu jedno z pism petersburg- 
skich pi.-ze:

Lat temu piętnaście, podczas powstania polskiego, 
nastąpiło zerwanie stosunków pomiędzy rzymską kuryą 
a petersburgskim gabinetem. Na zrobione przez uwie­
rzytelnionego przy Watykanie dyplomatycznego repre­
zentanta Rosyi, barona Meyendorfa, przedstawienie, że 
duchowieństwo katolickie bierze udział w buncie pol­
skim, papież Piuą IX. odpowiedział namię/ną, pełną nie­
nawiści wycieczką, przeciw prawosławnćj Rosyi. W od-

sne swoje zachcenia, nie troszczyła się o to, co inni so­
bie myślą. Nawet jćj do głowy nie przyszło w tćj chwili, 
że ojciec i ciotka mogą się łudzić, że proste oczekiwanie 
walki mogą wziąć za oczekiwanie . . . gościa i tym spo­
sobem wysnuć sobie z tego rzeczy wcale nieprawdziwe! 
To jćj wcale nie obchodziło, bo cała jćj uwaga zwrócona 
była do tych wszystkich rzeczy, które jćj zwycięztwo 
ułatwić miały!... A te rzeczy same przez się były 
tak ciekawe!

Obiad przeminął. Pan Dyzma wrócił do wojny 
z muchami a pani Katarzyna udała się do gospodarstwa. 
Hortenzya odeszła do swego budoaru, a zasiadłszy tam 
na fotelu przed stolikiem z pamiątkami, popadła w głę­
bokie zamyślenie.

Trwało to dosyć długo. Kilka razy na odgłos od­
dalonego turkotu ożywiała się jćj twarz, ale wkrótce 
wracała znowu do dawnego zamyślenia.

Wreszcie dał się słyszeć turkot dobrze znany, Hor­
tenzya szybko pociągnęła za sznur. Weszła służąca.

— Starszćj pani prosić tutaj! rzekła do służącćj.
Wzeszła pani Katarzyna.
- Niech ciocia tutaj ulokuje się u mnie — rzekła 

Hortenzya do pani Katarzyny z swobodnym uśmiechem.
— Dla czegóż tutaj? zapytała pani Katarzyna — 

zdaje mi się, że pan Roman przyjechał.
— Właśnie dla tego chciałabym, aby ciocia tutaj 

usiadła. Na ganku gorąco a w salonie tak jakoś pusto, 
przestronno i zimno, że każda wizyta musi zesztywnieć 1

— To prawda . .. jeżeli tego sobie życzvsz, to we­
zmę sobie jaką robótkę.

Pani Katarzyna zbyt długo jakoś szukała robótki, 
a gdy nareszcie z rozpoczętą przed dziesięciu laty ro­
botą na kanwie do pokoju weszła, miała na ustach jakiś 
uśmiech zagadkowy. Ulokowała się pod oknem i w po­
łowie zasłoniła twarz firanką. Hortenzya nie zważała na 
zajęcie tak strategicznćj pozycyi, bo uwaga jćj była 
teraz zwróconą na to, co za oknami lub za drzwiami 
dziać się mogło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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powiedzi na żądanie petersburgskiego gabinetu, aby Gło­
wa katolickiego kościoła nakazała katolickiemu ducho­
wieństwu, aby się wstrzymało od podżegania ludności do 
buntu, od udziału w buncie, w którym faktycznie prze­
wodzili księża, od zamieniania kościołów na ogniska re- 
wolucyi i miejsce, z którego wychodziły złe namiętności 
polityczne, — papież Pius IX. wydał encyklikę, w któ- 
rćj wychwalał czyny polskich księży a rewolucyjnych bi­
skupów mianował męczennikami religii.

W skutek tego, pisze rzeczony dziennik dalój, stó- 
sunki dyplomatyczne zostały zerwane faktycznie i pra­
wnie. I dopióro po ogłoszeniu Rzymu stolicą zjedno­
czonych Włoch i po usunięciu świeckiej władzy papieża 
przy Watykanie znajdował się dyplomatyczny ajent Ro- 
syi (z początku p. Kapnist, późuiej ks. Urusow) ale ajent 
ten nie miał urzędowego charakteru a cały stósuuek je­
go dotyczył tylko spraw religijnego charakteru, bo pa­
pież, straciwszy władzę świecką, przestał być monarchą 
i pozostał tylko pierwszym biskupem katolickiego ko­
ścioła.

Następca Piusa IX. Leon XIII. przekonawszy się, 
że prowadzenie walki na dawnych zasadach niemożliwe, 
robi pierwszy krok do pojednania a pismo jego z tego 
względu zasługuje na uwagę, że zawiadamia jedynie 
o wstąpieniu na Stolicę św. — o tronie świeckim nic 
nie wspominając. Z tego cieszyć się należy, chociaż za­
smuca wzmianka o spokoju sumienia, która utrudnia 
tylko powrót dobrych stosunków pomiędzy Watykanem 
a Rosyą. Odpowiedź wszakże rządu naszego daje poznać 
papieżowi, w jakich granicach żądania jogo mogą się o- 
bracać. Państwo z swych praw nie zrzecze się ani odro­
biny na rzecz pretensyi władzy duchownćj Papieża. Od­
powiedź ta jasna odrzuca stanowczo pretensye i roszcze­
nia papiezkie.

Tak oto piszą Petersburgskija Wiedomo- 
s t i, a inne dzienniki w ten sam mnićj więcćj sposób się 
rozpisują. Nie myślimy się wcale wdawać w polemikę 
z niemi i wyjaśniać im, że księża katoliccy w ziemiach 
polskich pod jarzmem rosyjskićm zostających, są Polaka­
mi, że porówno z całym narodem cierpią ucisk, pod ja­
kim wszyscy żyją, i pastwienie się rządu rosyjskiego nad 
polskim żywiołem, ztąd tćż jak słusznie, w obrębie swego 
powołania, w boleściach, niedoli, nieszczęściu i obronie 
przeciw pastwieniu się i prześladowaniu wrogów udział 
biorą. Czyż to ma być zbrodnią? Czyż w obec tego, 
co się w ziemiach polskich dzieje, mogą kazać o miło­
ści i przywiązaniu dla swych prześladowców? Nie — 
mogą tylko, co się tćż tam praktykuje, zalecać miłość 
ojczyzny, pracę i cierpliwość, a gdy przyjdą dni próby i 
boleści, dzielić je z całym narodem, bo są kość z kości 
jego. My tćż pewni jesteśmy, że stolica apostolska nie 
inaczćj na tę sprawę się zapatruje i że zapatrywaniom 
tym da wyraz w ugodzie z rządem rosyjskim, jeśli do 
skutku przyjdzie. — Przekonani jesteśmy, że stolica 
apostolska wie dobrze, że ci nieszczęśliwi poddani kato­
liccy Rosyi to Polacy, którzy, wierni będąc religii swych 
dziadów i pradziadów, miłują zarazem z całego serca i 
z całćj duszy swą narodowość, a ztąd i w rokowaniach 
swych na szwank tćj narodowości nie narazi i nie pozwoli 
nigdy, by prawdy religijne dla ludności polskiej i na 
ziemi polskićj głoszono w języku rosyjskim i pouczano 
ich w tym języku. Tćm przekonaniem przejęci i tą 
wiarą głęboką ożywieni, z spokojem wyczekiwać będzie­
my rezultatu usiłowań pojednawczych papieża Leona XIII.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy kancelaryi i sekretarzowi sądu apelacyj­

nego Win dm iiller o w i w Kwidzynie order orła czerwonego 
czwartej klasy.

Sprawa wschodnia.
W Petersburgu rozpuszczono pogłoskę o rozruchach 

w Bukareszcie. Z Bukaresztu zaprzeczają temu stano­
wczo lecz zarazem donoszą, że w Jassach rosyjskie pa­
trole przebiegają ulice z nabitą bronią, jak gdyby Ro- 
syanie chcieli koniecznie wmówić, że przygotowują się 
jakieś rozruchy. W Bukareszcie obawiają się, czy nie 
są to pierwsze kroki zagrażające niepodległości Rumunii.

Stósunki między Rumunami a Rosyanami noszą na 
sobie w ogóle piętno otwartej nieprzyjaźni. W kryty- 
cznem swojćm położeniu zaczynają Rumuni szukać zbli­
żenia się do Madziarów. Peszteński korespondent N. 
fr. Presse telegrafuje pod dniem 25 bm.: „Dyplo­
maci rumuńscy Ghika i Sturdza konferowali tu z kilku 
mężami stanu i przyjmowali deputacyą młodzieży ru- 
muńskićj. Na przemowę naczelnika tćj deputacyi odpo­
wiedział ks. Ghika: „Od wieków nie Prut lecz Dniestr 
był granicą Mołdawii. Oswobodzona traktatem paryzkim 
z pod protektoratu rosyjskiego, zakwitła inteligeneya 
Rumunii tak świetnie, jak żadnego innego narodu na 
Wschodzie. Dążeniem wszystkich rządów było utrzy­
manie nienaruszalności Rumunii. Mocarstwa europejskie 
pozostawiły w zeszłym roku Rumunią jćj losowi, w sku­
tek tego musieliśmy prowadzić wojnę. Rosyanie byli po­
bici w Azyi i w Europie tak, że w. ks. Mikołaj tele­
grafował do księcia Karola: „Przyjdźcie nam w pomoc 
jak można najprędzćj; przystajemy na wszelkie wasze 
warunki. Wyszlijcie swą armią za Dunaj, inaczćj je­
steśmy wszyscy zgubieni a sprawie chrześciaństwa grozi 
upadek.“ Rumunia pospieszyła z pomocą a sam car 
uznał jćj skuteczność. Teraz chcą nam zabrać Besara- 
bią, co więcćj, Rosya chce rozszerzyć swe granice aż po 
Karpaty. Rumunom nie pozostaje nic innego, jak szu­
kać przymierza z nie Słowianami w celu 
stawienia oporu Rosy i.“ W podobny sposób 
przemawiał Sturdza. Wieczórem odbył się u jenerała 
T ii r r a bankiet na cześć Rumunów, w którym wzięło 
udział wielu wybitnych członków parlamentu.

W sprawie wschodnićj dochodzą nas następujące de­
pesze:

Wiedeń, 28 marca. Do Presse donoszą z 
Kninu, że Serbia prowadzi w Bośnii zaciętą agitacyą 
przeciw Austryi, rozszerzając mnóstwo broszur pomiędzy 
ludnością.

Londy n, 28 marca. Dzienniki tutejsze przepeł­
nione są sensacyjnemi i wojowniczemi wiadomościarhi. 
Do Daily Telegraph donoszą z Pery, że Rosyanie 
gorliwie pracują nad obsadzeniem i wzmocnieniem pozy­
cyi dominujących nad Bosforem. Turcy patrzą na to i 
nie wiedzą, jaką powziąć decyzją. Mehemet Ali pasza 
rozpoczął sypać szańce na punktach zagrożonych bez­
prawną okupacyą rosyjską.

Dziennik Polski odbiera następujące depesze:
Podwołoczyska, 27 marca. Dyrekcya kolei 

odeskiej wydała rozkaz, ażeby na dworcach krzyżujących 
się kolei w Żmirynce, Kasiatynie i Zdołbunowie postara­
no się o obszerniejsze szopy, pod któremi mogłyby być 
przechowane działa.

Rosyjska intendentura zakupiła w Kijowie ogromną 
ilość desek i tramów. (Najprawdopodobniej na wystawie­
nie baraków. Przyp. Red.)

Ickany, 27 marca. Najwyższa intendentura ro­
syjska odwołała Beneckera, szefa kontroli dostaw wojen­
nych na bułgarski teatr wojny, które do niedawna prze­
chodziły transito przez Galicją i Bukowinę. Benecker 
przebywał dotychczas stosownie do potrzeb transporto­
wych w Brodach, Lwowie i Czerniowcach.

Odwołanie Beneckera pochodzi ztąd, że na przy- 
szłość nie będą przechodziły przez Galicyą dostawy dla 
armii rosyjskiej w Turcyi.

Prclimiiiarya pokojowe.

Podajemy dzisiaj dalszy ciąg preliminaryów pokojo­
wych zawartych w San Stefano a ratyfikowanych w Pe­
tersburgu.

Artykuł VII.
Książę Bułgaryi ma być swobodnie wybierany przez ludność 

i zatwierdzony przez W. Bortę za zgodą mocarstw. Ani jeden 
z członków panujących dynastyi wielkich europejskich państw 
nie może zostać wybrany na księcia Bułgaryi.

W razie, jeśli tron księcia bułgarskiego zostanie opró­
żniony, wybór nowego księcia będzie uskuteczniony w tych sa­
mych warunkach i tejże formie.

Zebranie przedniejszych mieszkańsców Bułgaryi zwołane 
w Filipopolu (Plowdiw) lub w Tirnowie wypracuje przd wybra­
niem księcia, pod nadzorem cesarsko-rosyjskiego komisarza i 
w obecności komisarza otomańskiego, ustawę przyszłej admi­
nistracyi na wzór tćj, jaka była w 1830 r., po pokoju adrya- 
nopolskim, zaprowadzoną w księslwach naddunajskich.

W miejscowościach, gdzie ludność bułgarska jest zmię- 
szana z turecką, grecką, wołoską (kuco-wołochy) lub innemi 
narodowościami, przy wyborach lub opracowaniu statutu orga­
nicznego zwrócona zostanie dostateczna uwaga na prawa i po­
trzeby tych narodowości.

Wprowadzenie nowej formy zarządu w Bułgaryi i nadzór 
nad jego zastosowaniem poruczone zostaną w ciągu dwóch lat 
cesarsko-rosyjskiemu komisarzowi. Po upłynięciu roku od czasu 
wprowadzenia nowego porządku, europejskie gabinety — na 
przypadek, gdyby io uznane zostało za konieczne i jeżeli w 
tym przedmiocie zajdzie umowa pomiędzy Rosyą a W. Portą' — 
mogą dodać specyaluych pełnomocników komisarzowi rosyj­
skiemu.

Artykuł VIII.
Wojska otomańskie nie będą więcćj się znajdowały w 

Bułgaryi i wszystkie poprzednio istniejące fortece zostaną zbu­
rzone na koszt miejscowego rządu. Wys. Porta będzie miała 
prawo podług swego upodobania rozporządzać wojennemi przy- 
należytościami i innemi, stanowiąceini jćj własnośćj przedmiota­
mi, pozostawionemi w fortecach naddunajskich już opuszczonych 
na mocy rozejmu 19 (31) stycznia, a jednocześnie temi wojen­
nemi zapasami i przedmiotami, któreby się znalazły w Szumli 
i Warnie.

Do czasu ostatecznego uformowania milicyi, wystarczają­
cej do zachowania spokoju i bezpieczeństwa — i której licze­
bność oznaczona ma być następnie przy pomocy umowy po­
między rządem otomańskim i cesarsko-rosyjskim gabinetem — 
wojska rosyjskie będą zajmowały kraj i w razie potrzeby oka­
zywały pomoc komisarzowi. Wojskowa okupacya Bułgsryi bę­
dzie jednak ograniczona dwutygodniowym terminem.

Liczebność rosyjskiego okupacyjnego korpusu, złożonego 
z sześciu dywizyi piechoty i dwóch kawaleryi, który pozosta­
nie w Bułgaryi, po opuszczeniu Turcyi przez wojska rosyjskie, 
nie będzie przewyższała 50,000 ludzi. Korpus ten będzie utrzy­
mywany kosztem zajmowanego kraju. Rosyjskie wojska, które 
będą zajmowały Bułgaryą, zachowają komunikacyą z Rosyą 
nie tylko przez Rumunią, lecz i przez porty Czarnego morza, 
Warnę i Burgas, gdzie na czas okupacyi urządzić mogą konie­
czne magazyny.

Artykuł IX.
Rozmiary corocznej daniny, którą Bułgarya płacić ma 

dworowi — suzerenowi, wnosząc ją do banku, mającego zostać 
następnie przez W. Poi tę wskazanym, określone zostaną na 
mocy porozumienia między Rosyą, rządem otomańskim i inne­
mi gabinetami, po upływie roku działania nowych rozporządzeń. 
Danina ta będzie ustanowiona w stosunku do średuiefip .docho­
du z całego terytoryum, wchodzącego w skład księstwa'.

Bułgarya zastąpi rząd cesarsko-otomański w jego obowią­
zkach i zobowiązaniach w stosunku do drogi żelaznej ruszczu- 
cko warneńskićj, na zasadzie oddzielnej konwencyi między W. 
Portą, rządem księstwa i administracyą owej drogi. Załatwie­
nie kwestyi tyczących się innych dróg, przerzynających księ­
stwo, pozostawia się także porozumieniu między W. Portą, no­
wo ukonstytuowanym rządem Bułgaryi i zarządami zaintereso­
wanych towarzystw.

Artykuł X.
W. Porta będzie miała prawo korzystać z przejścia przez 

Bułgaryą dla uskutecznienia pewnemi drogami transportu wojsk, 
zapasów wojennych i prowiantu do okręgów znajdujących się 
po za granicami księstwa i z powrotem. W ciągu trzech mie­
sięcy od czasu ratyfikacyi obecnego aktu, w celu uniknięcia 
kolizyi i nieporozumień w zastosowaniu wymienionego prawa, 
warunki korzystania zeń zostaną określone za zgodą W. Porty 
i bułgarskiego rządu, w oddzielnej ustawie, zabezpieczającej 
między innemi wojskowe potrzeby W. Porty.

Rozumie się, iż oznaczone wyżej prawo rozszerza się wy­
łącznie na regularne wojska otomańskie, nieregularne zaś 
— baszybuzuki i Czerkiesi — bezwarunkowo są zeń wy­
kluczeni.

W. Porta pozostawia sobie również prawo przewożenia przez 
księstwo pocztowej swojej komunikacyi i utrzymywania telegrafi­
cznej linii, w którym to przedmiocie zawarta zostanie oddzielna 
konweneya w wyżej wskazany sposób i w jednakowym ter­
minie.

Artykuł XI.
Rolnicy wyznania muzułmańskiego i innych, którzy pra- 

pragnęliby wybrać sobie miejsce zamieszkania po za granicami 
księstwa, mogą zatrzymać w swych rękach nieruchomą wła­
sność w jego granicach, oddawszy ją w dzierżawę lub zleci­
wszy jćj zarząd osobom postronnym. Tureoko-bułgarskie ko­
misje pod zarządem rosyjskich komisarzy będą zasiadały w 
głównych ogniskach ludności i stanowić w ciągu lat dwóch 
ostateczne decyzye w sporach o uznanie praw własności ma­
jątków nieruchomych w których potrącone zostały interesa mu­
zułmanów i osób innych wyznań. Podobnym komisjom zlecone 
zostanie urządzenie w ciągu dwóch lat wszelkich spraw ty­
czących się sposobów wywłaszczenia, eksploatacyi i zużytko­
wania na korzyść W. Porty majątków, należących do rządu i 
duchownych instytucyi (wakuf).

Po upłynięciu powyżej wskazanego dwuletniego terminu 
wszystkie majątki, co do których nie zostaną przedstawione 
żadne reklamacye, zostaną sprzedane na publicznej licytacyi a 
otrzymana suma obrócona na utrzymanie wdów i sierót, zaró­
wno muzułmańskich jak i chrześciańskich — ofiar ostatnich 
wypadków.

Artykuł XII.
Wszystkie fortece nad Dunajem zostaną zburzone. Na 

pr yszłość na brzegach tćj rzeki nie będzie już fortów, — 
nie będzie także na wodach księstw: rumuńskiego, serbskiego 
i bułgarskiego statków wojennych, oprócz zwykłych stacyjnych 
i drobnych statków na potrzeby policyi rzecznej oraz zarządu 
celnego.

Prawa, zobowiązania i przywileje międzynarodowej komi­
syi dolnego Dunaju pozostają nienaruszone.

Artykuł XIII.
W. Porta bierze na siebie wznowienie żeglugi na odnodze 

sulińskićj, oraz wynagrodzenie osób prywatnych, które poniosły 
szwank na majątkach, skutkiem wojny i przerwania żeglugi 
na Dunaju, przeznaczając na podwójny ten wydatek pięć set 
tysięcy franków z sum, jakie winna jest komisya dunujowa 
rządowi otomańskiemu.

Artykuł XIV.
W Bośnii i Hercogowinie będą bezzwłocznie wprowadzone 

zakomunikowane pełnomocnikom otomańskim na pierwszćm po­
siedzeniu carogrodzkich konferencyi przełożenia europejskich 
mocarstw z temi zmianami, jakie zostaną zdecydowane po wza- 
jemnćm porozumieniu się W. Porty i rosyjskiego oraz austro- 
węgierskiego rządu. Nie zostanie zarządzona surowa egzeku- 
cya niedoborów, a bieżące dochody z tych prowincyi aż do 1 
marca 1880 roku będą wyłącznie obracane na wynagrodzenie 
rodzin zbiegów i mieszkańców, którzy ucierpieli skutkiem osta­
tnich wypadków bez różnicy narodowości i wyznania a również 
na miejscowe potrzeby kraju. Suma, która po wyżej wskaza­
nym terminie stanowić będzie stały dochód zarządu centralne­
go, ma być oznaczona na mocy porozumienia Turcyi, Rosyi i 
Austro-Węgier.

Artykuł XV,
W. Porta obowiązuje się wprowadzić we wszelkich szcze­

gółach na wyspie Krecie statut organiczny z 1868 r., zgodnie z 
wyrażonemi już przez miejscową ludność życzeniami.

Podobna ustawa, zastosowana do miejscowych potrzeb — 
wprowadzona również, zostanie w Epirze i Tesalii, oraz w in­
nych ezęSiisch europejskiej Turcyi, dla których obecnym aktem 
me ¡rzeznaczono oddzielnej administracyjnej organizacyi.

O, racowanie szczegółów nowej ustawy poruczone będzie 
w każdym okręgu specyalnyin komisj-om, w których ludność 
miejscowa szerokie otrzyma uczestnictwo. Rezultaty owych 
prac przedstawione zostanę na rozpatrzenie Wysokiej Porty, 
która przed ich zastosowaniem zasięgnie rady rządu cesarsko- 
rosyjskiego

Artykuł XVI
W obec faktu, że opuszczenie przez wojska rosyjskie zaj­

mowanych przez nie w Armenii miejscowości, które powinny 
zostać zwrócone Turcyi, mogłoby dać powód do starć i niepo­
rozumień mogących szkodliwie wpływać na dobre stósunki po­
między obudwoma państwami — Wysoka Porta obowiązuje się 
bez zwłoki urzeczywistnić zmiany i reformy wynikające z miej­
scowych potrzeb w okręgach zaludnionych przez Ormian i 
strzedz bezpieczeństwa ostatnich w obec kurdów i czerkiesów.

Artykuł XVII.
Zupełną i całkowitą amnestyą ofiaruje W. Porta wszy­

stkim otomańskim poddanym zamięszauym w ostatnie wypadki; 
wszystkie zaz osoby w skutek tego podległe zamknięciu i ze­
słane na wygnanie, będą natychmiast uwolnione.

Artykuł XVIII.
Wysoka Porta zwróci osobliwą uwagę na zdanie wyra­

żone przez komisarzy mocarstw pośredniczących w kwestyi 
praw do władania miastem Kotur i obowiązuje się przeprowa­
dzić roboty co do ostatecznego przeprowadzenia turecko-per 
skiej granicy. (D. o. nast.)
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NIEMCY.
« BSerliis, 28 marca. W dniu dzisiejszym ze­

brała się izba deputowanych na wieczorne posiedzenie 
celem przedyskutowania w trzecićm czytaniu etatu doda­
tkowego. Dotąd nie wiadomo jakim będzie rezultat tego 
posiedzenia, przypuszczać wszakże należy, że jak w dru­
gićm, tak i w ostatecznćm czytaniu odrzuci izba pro­
jekt utworzenia osobnego ministerstwa kolejowego oraz 
przydzielenia administracyi dóbr koronnych i lasów do 
ministerstwa rolnictwa, a przyjmie jedynie pozycyą dla 
wiceprezesa gabinetu. Tyle jednak pewna, bo z urzędo- 
wćj donoszą o tćm strony, że w sobotę o 2 godzinie po 
południu nastąpi zamknięcie obecnćj sesyi sejmowćj.

Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu przyjęto na- 
samprzód w pierwszćm i drugićm czytaniu projekt doty­
czący pokrywania wydatków cesarstwa w miesiącu kwie­
tniu wedle etatu przeszłorocznego, po czćm przystąpiono 
do dalszych obrad nad etatem. Dłuższą dyskusyą wy­
wołała przytćin uchwała budżetowćj komisyi zezwalająca 
na użycie tylko połowy 2,400,000 marek zażądanych na 
nowe stacye telegraficzne. Jeneralny dyrektor poczt 
Stephan podnosząc konieczność pomnożenia stacyi tele­
graficznych a zwłaszcza, że sąsiednie mocarstwa mają ich 
stósunkowo daleko więcćj od Niemiec, wezwał parlament, 
aby wbrew uchwale komisyi, uchwalił całą żądaną sumę. 
Dr. Stephana poparli posłowie Schröder i Lasker, podczas 
gdy za uchwałą komisyi przemawiał poseł Richter a po­
seł Grumbrecht polecał obranie drogi pośrednićj i uchwa­
lenie 1,600,000 marek. Parlament zgodził się ostate­
cznie na wywody dr. Stephana i przyjął całą żądaną 
sumę. Następnie przyjęto resztę pozycyi etatu poczto­
wego i telegrafów prawie bez dyskusyi. Przy dalszej dy­
skusyi nad etatem wojskowym zwrócili posłowie Mendel 
i Zinn uwagę parlamentu na konieczność lepszego udoto- 
wania lekarzy wojskowych tak zwanych asystentów, i 
zrównanie ich zupełne z oficerami. Komisarz Rady zwią- 
zkowćj, major Funk oświadczył na to, że uwzględnionćm 
zostanie powyższe żądanie, o ile zezwolą na to środki 
cesarstwa. O dalszych obradach nad etatem nie podają 
jeszcze dzietjniki bliższych szczegółów.

We wtorek wieczorem otrzymał nadburmistrz ber­
liński p. Hobrecht nominacyą swą na ministra skarbu. 
Równocześnie donoszą dzienniki, że przyjęcie przez cesa­
rza dymisyi ministra handlu dr. Achenbacha, nie ulega 
już żadnćj wątpliwości i lada chwila spodziewać się na­
leży, mianowania p. Maybacha ministrem handlu. Pan 
Maybach jest Westfalczykiem i od dłuższego już czasu 
zatrudnionym jest wyłącznie administracyą kolei żela­
znych. Mianowany asesorem rejencyjnym przy kolei 
westfalskićj, otrzymał od ówczesnego ministra handlu 
von der Heydt, polecenie kierowania układami co do za- 
kupna kolei górnoszląskićj na rzecz państwa. Nastę­
pnie powierzono Maybachowi kierownictwo kolei wscho­
dnićj, dalćj pełnił obowiązki komisarza rządowego przy 
tylżycko-wystruckićj kolei, a wreszcie mianowany został 
radzcą referującym w ministerstwie handlu. Po aneksyi 
Hanoweru mianowano p. Maybacha prezesem dyrekcyi 
hanowerskich kolei państwowych a późnićj po ustąpie­
niu tajnego radzcy Scheele, prezesem urzędu kolejowego 
dla cesarstwa. Po przyjęciu prawa dotyczącego odstą­
pienia pruskich kolei na rzecz cesarstwa, nastąpił pe­
wien zastój w przeprowadzeniu projektu kolejowego dla 
cesarstwa, skutkiem czego p. Maybach ustąpił ze swćj 
posady prezesa urzędu kolejowego dla cesarstwa. Na 
wyraźny rozkaz kanclerza mianowano go następnie pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie handlu.

O powodach podania się do dymisyi ministra Achen­
bacha piszą z półurzędowćj strony, co następuje: „Mi­
nister handlu dr. Achenbach przesłał w poniedziałek ra­
no prośbę o dymisyą cesarzowi, a w środę po południu 
dymisja ta przyjętą została. O zajściach, które poprze­
dziły podanie się do dymisyi ministra handlu, dowiadu­
jemy się, że ks. Bismarck chciał koniecznie nakłonić dr. 
Achenbacha do zamienienia swej teki z teką ministerstwa 
skarbu. Minister Achenbach nie chciał jednakże przy­
stać na tę zmianę, uniewiniając się tćm, że dotąd wcale 
się nie zajmował sprawami finansowemi. Na sobotnićm 
posiedzeniu izby deputowanych oświadczył ks. Bismarck, 
że jeżeli izba odrzuci projekt utworzenia osobnego mini­
sterstwa kolejowego, to inną znajdzie drogę do dopięcia 
swego celu i poparcia energicznego rozwoju spraw kole­
jowych. Drogę, mającą doprowadzić do tego celu, którą 
miał na myśli ks. Bismarck, odgadł natychmiast mini­
ster Achenbach, bo ks Bismarck nie mógł mieć nic in­
nego na myśli, jak usunięcie ministra handlu i zamia­
nowanie w jego miejsce osobistości dobrze obeznanćj ze 
sprawami kolejowemi. Dla tego tćż nie namyślał się dr. 
Achenbach ani chwili i podał się do dymisyi, bo inaczćj 
okoliczności same byłyby go zmusiły do tego kroku.“

Dymisyonowany minister Achenbach miał wedle 
dzienników otrzymać posadę naczelnego prezesa Prus Za­
chodnich lub Hanoweru. Börsen Ztg. ponosi nato­
miast dzisiaj, że dr. Achenbach nie przyjmie stanowczo 
żadnego urzędu i postanowił habilitować się przy uni­
wersytecie lipskim jako docent prawa górniczego.

Hr. Stolberg-Wenigerode, którego nominacya na wi­
ceprezesa gabinetu będzie piebawem publikowaną, wyje­
chał w tych dniach do Wiednia celem objęcia tamże nä 
nowo spraw ambasady niemieckićj. Na dobre przeniesie 
się hr. Stolberg do Berlina prawdopodobnie dopićro w 
miesiącu kwietniu. O następcy hr. Stolbcrga w Wiedniu 
dotąd głucho w prasie berlińskićj.

F R A N C Y A.
Paryż, 27 marca. Uzupełniając sprawozdanie 

z wczorajszego posiedzenia senatu, na którćra, jak wia-

domo, rozpoczęto obradyjgólne nad praw 
s t y j n ć m , nadmieniam; tu, że pierwsJ 
Pelletan, który przemawiał ¡a przyjęciem prA 
niu, przez izbę deputowanych uchwalone® 
samprzód obraz wyjątkowego położenia, w , 
lazła się prasa publiczna w skutek zamacl®1 
a które zaostrzone jeszcze zostało artykułaL’53O z»1' 
jącemi, ogłaszanemi przez organa rządowe za 
wet tak daleko posunęły, iż prezydentowi ^załogi; 
litćj przypisywały zamiary dla państwa ¡.^^60 z8' 
W obec organów zaś tych ministerstw« spr^^- 
milczało; amnestya jest potrzebna, aby L’’zał<igi;J 
wność w obec prawa. Prawo przedłożone j? 232 *a’ 
zaczepką przeciw sędziom, którzy wedle t
wyroki ferowali i nie mogli mieć względu t<: wieZ°" 
w jakićm się kraj znajdował. Przechodzą, panccn 
nrawfl nrzpz wvd»iał wrnrafnmnonn „„ J?/łlr U 1 e

ych w 
iwili n 

1) 
525 z 
logi;

prawa, przez wydział wypracowanego, nadi. 
latań, że daty 16 maja i 13 grudnia żakTr-p 
leży; że zresztą zmiana tych dat na nic sig| 1 
gdyż opinia publiczna wie dobrze, że amnest, zt^u 
tylko jest konieczną, że w 6 miesiącach wyt^ pr2?'1 
procesów prasowych. — Ks. de Broglie, prezl 
i minister sprawiedliwości z 16 maja, który) 
ciw p. Pelletan przemawiał, w te mniej wjj 
się słowa: Mowa, którąśmy co dopićro słysS i 
mową uspokojenia i zgody; mowa ta jest tj «.t w 
rżenia. Jeżeli stronnictwo jakie w walce pok. , ,'vch, 
niosło zwycięztwo, dwóch dopełnić musi i fi?yCh 
jeżeli się czuje silnćm, w takim razie c 
rozpocząć erę i przeciwnikom swoim podać 2 EJtów 
przeciwnie zwycięztwa nie uważa za ostateta »ilroii 
kim razie może się uciec do represaliów.

ocą adinii;
- Ni teresa

zaś obu systemów pomięszac z sobą tj. przywłj. r(jwni 
bie honor jednego i korzyści drugiego. z zac 
się następnie wykazać, że prawo przedłożone j godzi 
dnićm potępieniem czynów rządu z 16 maja; stano 
jego ministerstwu, że przeszło 3000 procesów> do n: 
wytoczyło, lecz przy tćm zapominają, że 1800» rzvst 
za proste przekroczenia prawa prasowego. Ks stwei 
glie stara się dalćj usprawiedliwić swe zaehow mu v 
czas rządów z 16 maja i zarzuca nowemu raj tćż, 1 
wytacza polityczne procesa a izbie, że uniewd się, 1 
bory konserwatywne. . Zarzucono nam równie wó"'i 
gnie dalćj — prześladowania z powodu zaczepel odos»
prezydentowi rzeczypospolitćj. Twierdzono, żei wzgb
liśmy się jego nieodpowiedzialnością i że go ski szćm 
towaliśmy. Lecz prześladowaliśmy tylko wtem sp«S( 
chodziło o ważne obelgi. Dalćj twierdził niówcj tyczą 
jego nie wytaczał procesów tendencyjnych. 3 dniki 
zbawiania urzędników posad, oddalał rząd ta« ciąż 
urzędników, którzj' byli agentami opozycyi. uprz 
źniejszy postępuje tak samo i jest jeszcze» rouji 
niż rząd z 16 maja. Nowy minister użył nawet swój1 
scyplinarnych. Tu przerywa mówcy p. Dufauit j8^ 
czając: Nikt tego nie uczynił, pański to dzietni nia 
podobne fałszywe rozpowszechnia wieści. Kil otac; 
stara się potćm wykazać, że postępowanie jego« nadi 
pełnie prawidłowe i tak umiarkowane, że przyj! roba
zarzucali, iż nie dosyć zrobił. Mówca mówit j Leoi
jeszcze o sędziach, o wydziale śledczym izby députe szan 
przywłaszczającym sobie prawa, których mu pt gr e 
przypisuje, przeciw dacie 16 maja, ponieważ J roon 
sobie naganę, a nareszcie zaczepił p. Gambetta sa^ 
przepowiedział, że prezydent rzeczypospolitćj ol wał 
skłonnym do ustępstw, jako tćż rzeczywiście usa mon 
twierdził zaś dalćj, że senat będzie kapitulował,« mor 
dają, aby w kwestyi amnestyjnéj kapitulował. P urzï 
tarz stanu w ministerstwie sprawiedliwości p i ny> 
oświadczył następnie, zabrawszy glos, że rząd, nac'! 
przedłożonego przed siebie prawa, nie wzywa bj sJ'st 
senatu, jak ks. de Broglie twierdzi, aby osądził! st3ł 
16 maja. Sąd ten bowiem wydano już przy ure c ° 
borczych. Podawszy potćm obraz wypadków) dzi( 
maja do 14 października, wskazał mówca dalćj i, dyn 
stąpienie kilku senatorów, którzy, powodowani iut n’a 
kraju, oświadczyli się po 14 października za tćm, Prz 
leży poddać się woli narodu. Rząd jednak nie będ 
buje powoływać się na te sądy ; tu chodzi jedyni O i 
aby zbadać, czy położenie Francy i po 16 maja h; 
malne, czy wyzwania nie wychodziły ze strony 
— Mówca daje teraz opis położenia wywołanej! 
rząd z 16 maja, który nawet konstytucyą nanis 
ponieważ prezydenta rzeczypospolitćj zrobił o 
dzialnym za wszelkie słowa i czyny ministri 
Mówca wspomniał potćm o prześladowaniach, naki 
przez ks. de Broglie, i o zachowaniu się w oj 
rządu, a przeszedłszy do polemiki dziennikarskie 
ważył, że organa rządu bezustannie stawiały pre 
rzeczypospolitćj na pierwszćm miejscu a przez 
gliły prasę opozycyjną do zaczepiania go. Uspn 
wiając daty 16 maja i 14 października wykazuje 
czność ich zatrzymania a dla dania dowodu, że 
urzędowćj wszystko było wolnćm, podaje ustęp i 
jący z pewnego dziennika: „Procesa przeciw 363 
się z dniem każdym a nie zadługo każdy z nich 
miał śledztwo sądowe 1“ A tu dodał, że podcza. 
rząd prześladował prasę opozycyjną, wszelkie obek 
ciw 363 puszęzał bezkarnie. Rząd robił wszyst 
tylko było w jego mocy, aby obywatele nie do» 
się prawdy; stanu oblężenia jedynie nie zapro 
lecz dla tego tylko go nie zaprowadził, ponie’ 
miał tyle odwagi. Gdy w końcu mówca oświadcz 
jeżeli rząd obecny zaproponował amnestyą na pt 
stwa prasowe, to zrobił to nie w celu repjesali 
zemsty lecz dla uspokojenia umysłów, odezwały i 
śne z lewicy oklaski. Dalsze obrady odroczono, ji 
domo, do czwartku.

Wydział budżetowy izby deputowanych post»' 
skreślić z budżetu kredyta przez senat uchwało# 
Gambetta zaś i Floąuet chcą podać interpelacje " 
dzie zachcianek senatu w sprawach budżetowych i 
porządek dzienny, który oświadczy, że senat ni« 
inieyatywy w sprawach budżetowych, nie ma tćż 
przywracania kredytów, które izba deputowany^ 
śliła.

Sekretarz prezydentury margrabia d’Harcourt 
od dnia 14 grudnia za urlopem był wy jechał, "t- 
jutrze do Paryża ale nie obejmie już'dawniej^ 
posady lecz zatrudniony zostanie w dyplomacyi-

Sąd wojenny skazał na śmierć ujętego nie 
członka komuny Garcin, który miał udział w 
waniu jenerałów Lecomte i Thomas.
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ANGLIA.
i'? Wybuch wojny anglo-rosyjskićj jest ty® 

kwestyą dnia. To tćż dawno już Anglia sposobi 
tę ewentualność i obecnie jest już prawie zupci11 
tową do podjęcia walki z Rosyą. Wedle nadesz) 
Wiednia wiadomości urządza Anglia w Aden, 11 
wości leżącej w Arabii, obóz dla 25,000 żołnierza- 
ci angielscy zakupili nadto w południowych i za6® 
Stanach Ameryki 18,000 koni, głównie dla ka"'a 
artyleryi. Powiozą je do Kanady a ztamtąd d0 
Równocześnie przygotowano 14 wielkich okrętów



i Portsmouth, które każdój 

pancerny okręt wieżowy, 8322 ton

t, w portach Chataro
•ii mogą wypłynąć. Okręta te są następujące: 
li Monarch, pancerny okręt wieżowy, 832^ loh 

załogi; 2) Su per b, pancernik, 8760 ton, 530 
. 3j Northampton, pancernik, 7323 ton, 

. 4) Neptun, pancernik wieżowy, 9000 ton, 
5) Belleisle, pancernik, 4720 ton, 350 

6) Pene^°Pa’ k°rweta pancerna, 4394 ton, 
7) Nelson, pancernik 7323 ton, 550 za- 

28 £ u r y a 1 u s, korweta żelazna, 3932 ton, 350 
Gar n et, korweta bez pancerza, 2162 ton,

Prfe-0*'
it

»i

«Ta“ to'û- 10) Cormorant, szalupa bez pancerza, 
“ u* 140 załogi; ll)Thunderer, pancernik
^i, ll2A,,.v 9387 ton, 340 załogi; 12) Dreadnought, 
1 •» *ielprnik wieżowy, 10,885 ton, 350 załogi; J3)Her- 
d^ pa”^ pancernik liniowy, 8667 ton, 450 załogi; 14) 
diftę, 1\u 1 L ’{ pancernik liniowy, 6660 ton, 450 załogi, 

zak ^r'p Acz powyższych okrętów czeka rozkazu do wyja- 
sięl , i, ilość niniejszych okrętów, szalup i łodzi nader 

*•»

WŁOCHY.
wjęJ
ysS e ojciec święty zajęty jest pisaniem swojej encykli- 
1 3 «,• w którój przytacza pisarzy starożytnych i nowoży- 
Poii . vrh pismo święte, ojców kościoła, równie jak tegocze- 
si 7 . h filozofów i literatów, daje tóż dotychczas bardzo mało
1 à snłluchań Przyjmuje osobno kardynałów tylko i pra- 
ć t> Rtrfw zarządzających rozlicznemi wydziałami duchownéj 
tej ftdniinistracyi świata, mówi mało i o ważnych tylko in- 

»Presach a dla ogromnego napływu znakomitych osób 
równie jak zwyczajnych pielgrzymów przybywających tak 

Mó, i ,auranicy jako i z półwyspu całego przeznaczył parę 
“ei eodziu w tygodniu na zbiorowe posłuchania bez różnicy 
ja* stanowiska. ° Leon XIII nie jest arystokratą, chociaż sam 
ów, do najlepszój szlachty włoskiój należy; me lubi towa- 
Oo, rzystwa, wszelkie próżne i ciekawością lub nabożeń- 
i stwein tylko odwiedzających spowodowane rozmowy, są 

hon niu uciążliwe, sam jest bardzo małomówny, wszystkiego 
rzi tóż, co nie jest ściśle potrzebne i konieczne, wystrzega 

tej się’ lubuje się jak pustelnik w samotności i rozmyślaniu, 
znij wówczas gdy Pius IX jeduój chwili nie mógł się widzieć 
ipel odosobnionym od towarzystwa i samotnym. Pod tym 
że względem Leon XIII jest wszechstronném i najzupełniej- 
sti szćin przeciwstawieniem co do charakteru, nawyknień i 

;enc sposobu myślenia (w rzeczach, ma się rozumieć, nie do- 
wą tyczących zasad i niezmiennych praw) swojego poprze- 

Ci dnika. Jednakowoż ma to z nim podobieństwo, że cho- 
titB ciąż jest nierównie surowszy i mniéj sallonowy, przecież 

Ili uprzejmość i ugrzecznienie względem tych, których przyj- 
st rouje, dalćj jeszcze od niego posuwaj Z otoczeniem 

swojćm je~>t nader poważny i nie spoufala się z nikim 
jak Pius IX. Żarty, dowcipy, krotochwilne spostrzeże -

Ostatnie feSegrasny.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 29 marca. Izba wyższa. Der- 
by oświadczył, źe podał się do dymisyi. Be- 
aconsfield motywował dymisyą Derbego powo­
łaniem rezerw.

Izba nizsza. Northcote oświadczył, źe na­
deszła odpowiedź Rosyi wyraża stanowczo, iż 
Kosya pozostawia mocarstwom zupełną wolność 
działania i każde mocarstwo może, jaką ztchce 
kwestyą poddać pod dyskusyą kongresu; Ro­
sy a jednakże waruje sobie wolność podjęcia 
dyskusyi lub nie. Na zapytanie Harting- 
tona odpowiada Hardy, źe okazała się ko­
nieczność zwołania pierwszej rezerwy armii 
oraz rezerwy milicji i że odnośne orędzie 
królowej przedłożonein będzie izbie prawdo­
podobnie w poniedziałek. Następnie ogło­
szoną będzie proklamacya zwołująca resztę po­
trzebnych rezerw. Na zapytania Cowena i 
Childersa oświadczy! Hardy, że pierwsza klasa 
rezerwy armii wynosi około 13 000 ludzi, re­
zerwa zaś milieyi do 26,000. Połączenie armii 
z milicją nastąpi wtedy, gdy ekspedycya wo­
jenna ruszy za granicę.

Londyn, 29 marca. Izba wyższa. Derby o- 
świadcza, że podał się do dymisyi, gdyż gabinet powziął 
pewne, poważne i d o n i o s ł e uchwały, na które 
godzić się nie może. Nie sądzi jednakże, aby środki te 
miały koniecznie doproy adzić do wojny, ale nie może 
ich uzuać za konieczne. Żądania Anglii w sprawie kon­
gresu nie są powodem jego ustąpienia i jeżeli kongres 
napotkał na przeszkody, to nie jest winą Anglii. 
W augielsko-rosyjskim zatargu nie chodzi o formę, 
ale o realność kongresu. Dla Anglii byłby kongres 
bezcelowym, gdyby dyskusyą toczona na nim miała być 
tylko iluzoryczną, w takim razie lepićj jest, iż wcale się 
kongres nie zbierze. Beaconstield ubolewa nad ustępie- 
niem Derbego i oświadcza, że ponieważ kongres nie 
przyjdzie prawdopodobnie do skutku i równowaga na 
morzu Sródziemnóm została zniesioną a nadzieja przy­
wrócenia jćj przez kongres znikła, przeto obowiązkiem 
było rządu rozporządzić środki celem przeszkodzenia 
ogromnemu nieszczęściu. W interesie pokoju i obrony 
praw Anglii uważał rząd za swój obowiązek powołać 
pod broń rezerwy.

nia nie są jego rzeczą. Wszystkich prawie domowników 
otaczających Piusa IX, Leon XIII poodprawiał. Pewne 
nadużycia, którym sprzyjał wiek podeszły i długa cho­
roba papiezka, zagnieździły się były w Watykanie; — 
Leon XIII wymiótł do czysta pałac apostolski. Czterój 
szambelani duchowni i przyboczni, camerieri se- 

¿Jgreti partecipanti, nieodstępni od osoby Papieża, 
J monsignorowie Negretto, della Volpe, Di Bisogno i Ca- 
t(l sali Del Drago usunięci zostali, a Ojciec święty miano- 

(1 wał na ich miejsce dwóch głośnych uczonych i literatów, 
isę monsignorów Ciccoliniego i Anivittego. Atoli podkomo- 
j morzy Ojca świętego, monsignor Macchi, pozostał na 

p, urzędzie równie jak monsignor Ricci, marszałek nadwor- 
p j ny, któremu przy pierwszćj sposobności Ojciee święty 
ł nada kardynalski kapelusz. Jednak na przyszłym kon- 

ji,- systorzu, który się odbędzie dnia 28 bm., żadna nie na- 
}j stąpi kardynalska kreacya. Będzie to tylko tak zwany 
¿consistoro di ringrazjamento, konsystorz 
f< dziękczynny, bo Ojciec święty podziękuje na nim kar- 

1 dynałom, którzy go obrali, i dopełni formalności nada­
ni nia czerwonego kapelusza dwom kardynałom kreowanym 
n, przez Piusa IX. Pierwsi zaś kardynałowie mianowani 
,'j będą przez Leona XIII w czerwcu przed św. Piotrem. 

O ile wiadomo, purpurę otrzymają monsignorowie Ricci, 
marszałek dworu i Lasagni, sekretarz knnsystorza, a z 
cudzoziemców ks. Dupauloup, biskup orleański, któremu 
Pius IX pomimo próśb marszałka Mac Mahona dostojeń­
stwa tego nie nadał.

Leon XIII przyjmował w ubiegłyih tygodniu pana 
Fontanę, najznakomitszego architekta rzymskiego, i po­
lecił mu wybudowanie w Carpineto, swóm miejscu uro­
dzenia, kościoła, na który to cel przeznaczył chwilowo 
300,000 lirów. Kościół znajdujący się w Carpineto jest 
nader szczupłym i w nie osobliwym już stanie. Pan 
Fontana wyjechał po audyencyi u papieża natychmiast 
do Carpineto.

Sposób życia nowego papieża ma być w ogóle nader 
skromny. Wydał podobno surowy rozkaz, aby na ku­
chnią jego nie wydawano dziennie więcej nad 10 lirów, 
czyli 7% marek.

W sobotę wieczorem ciężko naładowany wóz jadący 
ulicą Umilta zetknął się tak nieszczęśliwie z powozem, 
którym jechał Ojciec Beks, że powóz się wywrócił a je­
nerał Jezuitów otrzymał kontuzyą. Lubo wypadek ten 
nie powinien mieć niebezpiecznego następstwa, to jednak­
że przyjaciele Ojca Beksa mocno są zaniepokojeni z po­
wodu podeszłego jego wieku.

ZBIORY
Towarzystwa przyjaciół nauk.

(Poznań, Młyńska ulica 35.)

(Uiąg dalszy.)
P. J. Kra je wic z. budowniczy ze Śremu, C. J. Caesaris 

commentarii. Lugduni 1534.
P. E rzep ki rozmaite wykopaliska z Grabu.
P. Rohtmann, kupiec z Trzemeszna, Atlas geogr. p. 

Grzegorza Schreiber, wyd. w Lipsku 1749.
P. Ignacy Zakrzewski dwanaście roczników pisma: 

Gegrapbische Mittheiluugen od r. 18G5—77, wyd. Petermann 
w Lipsku

P. W lad. Bełza ze Lwowa swojego nakładu 9 dziełek 
w 10 tomikach.

P. Żupański, nakładca pozn., fotogram przedstawiający 
rodzinę Jana Kochanowskiego, wykon, w Krakowie z rzadkiej 
ryciny.

P. Boni araki z Poznania G dokumentów z XVIII w., 
dotyczących Cystersów wielkopolskich i dwa pisma prywatne z 
tegoż w.

P. Antoni Krzyżanowski 10-groszówkę papiezka z 
r. 1794. ' '

P sędzia M. Łyskowski dokumenta pergaminowe zlat: 
1224, 1378, 1420, 1464, 14G8, dwa z r. 1475, jeden z r. 1583 i 
trzy listy oryginalne: Zofii królewnój poi. z r. 1514, Jana Ka- 
żmirza z r. 1653 i Ludwiki Maryi królowej poi. z r. 1661 z ich 
własnoręeznemi podpisami.

P. Marcin Piotrowski z Poznania znaleź. w Zagóro 
wie w pobliżu Lądu tuż nad Wartą w pagórku piasez. ¡¡wa- 
nćm Grodziskiem wierzch czaszki ludzkiej, ziomek cegły, na 
której wypukło wyciśnionat para końskich nóg, dłuto żel.., ło­
patę od pługa osobliwszego kształtu i osełkę łupkową.

P. Belo w, rytownik, pieczęć niniejszą orygin. po śp. ks. 
arcybiskupie Przyluskim.

Ks. proboszcz Chybicki z Stęszwa siekierkę klinową z 
diorytu, znaltź. w Stęszewie, kilka skamieniałości z poblizkich 
okolic, wapień karłowarski i skamieniałość z Kościeliska w 
Tatrach.

H. Feldtnanowski, 
konserwator zb. Tow. p. n.

«łWwaMMmUWIhBlMHMII ............ I

Telegmoiy.
(Z biura Wolffa.)

C a r o g r ó d, 28 marca. Na wezwanie ambasador 
angielskiego Layarda wręczył mu patryarcha grecki str 
tys tyczne zestawienie ludności greckiśj w przytykającój d 
Bałkanów części Bułgaryi.

Sułtan nadał w. księciu Mikołajowi wysoką deki 
racyą.

Komitety tureckie zamierzają wysłać delegatów d 
rożnych stolic europejskich, dla reprezentowania tam ir 
teresów ludności muzułmańskićj w Bułgaryi.

Wiedeń, 28 marca. Jenerała Ignatiewa przy, 
®owali dzisiaj następca tronu Rudolf i arcyksiąż 
Albrecht.

Wczoraj złożył jen. Ignatiew wizytę ambasadorów 
ni«nieckiemu.

.Rzym, 28 marca. Przy wyborze na dzisiejszói 
Posiedzeniu izby deputowanych dwóch wicemarszałkó' 
rrzytnali: Pianoiano i Tajani po 113 głosów, Rudii 
, Ferraciu ¿6 głosów, skutkiem tego będą musiał

yć przedsięwzięte wybory ściślejsze.
, Londyn, 28 marca. Dzisiaj przed wieczorem zc 
raia się niespodzianie rada gabinetowa pod przewodni 

ct«em Beaconsfielda.
■Bruksela, 28 marca. Izba reprezentantów ze 

skow a dZ'S’aj głosami przeciw 12 na kredyt wo.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 29 marca.

— * Teatr polski. Jutro komedya Aleks. Dumasa (sy­
na): Hrabina Roman i. Sprawozdanie z wczorajszego przed­
stawienia podamy następnie.

— * Na koszta budowy teatru otrzymaliśmy od pp. 
S. Sobkowskiej, R. Gutschego, W. Schoena i J. Kur­
czewskiego z Pawłowa po 1 mr.; czytelników Dziennika 
z Świątkowa 5 mr., czytelników Dzień, z Stempuchowa 3 mr., 
nowo kreowanego doktora filozofii, (który zrywa, jak 
dodamy słusznie, z tradycyą wyprawiania uczt do­
ktorskich, mr. 30; od trzech czytelników Dziennika z Gu- 
fowa i Górzna mr. 3, p, Łukaszewskiego z Odolanowa mr. 
1, p. Waszkiewicza z Małych Jezior 1 mr., dr. Biskup­
skiego z Krobi 1 mr.; razem złożono dziś mr. 48, które je­
dnocześnie przesłaliśmy Spółce akcyjnej teatru polskiego.

— * Na krzyż na moście chwaliszewskim postawić się 
mający otrzymaliśmy od czytelników Dziennika z Stempu­
chowa mr. 3, które jednocześnie przesłaliśmy, komu należy.

— * Na dzisiejszem piątkowem wieczorku Tow. muzy­
cznego będzie następujący program: 1) Adagio Reisigera. 2) 
Legenda Wieniawskiego. 3) Arya Stefana z Strasznego dworu 
Moniuszki. 4) Druga Ballada Liszta. 5) Arya Strsdelli na 
wiolonczelę. G) Wędrowiec Schuberta 7) Kujawiak Łady.

— * Walne zebranie Spółki akcyjnej teatru polskiego 
odbędzie się jutro dnia 30 bm. o 4 godz. po południu na sali 
hotelu francuzkiego.

— * Przedstawienie amatorskie 'na rzecz Towarzystwa 
pomocy naukowej dla dziewcząt polskich odbędzie się dziś o 
godzinie pół do ósmej w teatrze polskim.

_— * Donoszą nam z Berlina, iż pan Kazimirz Karło­
wski zdał tam w dniu 27 bm. pierwszy egzamin rządowy 
na królewskiego budowniczego.

— * Na uniwersytecie krakowskim o‘rzymał Jerzy hr. 
My cielaki w dniu 26 bm. stopień doktora filozofii.

— Sławna lekarka z Mariabrunn pod Monachium Ame­
lia Hohenester, która wiele wydrwiła za swą t. z. cudo­
wną kuracyą pieniędzy, zwłaszcza z Kongresówki, umarła w 
dniu 24 bm.

— * Król, maszynista kolejowy Kielhom w Stargar­
dzie w Pomeranii przeniesiony został d > Doznania.

— * Tutejszy listowy Busse, który roznosił listy po 
wsiach, przybywszy dnia onegdajszego z swego okręgu, przeno­
cował w oborze gospodarza Kemscheida w Jerzycaeh. Nazajutrz 
znaleziono go tam bez życia; umarł bowiem w nocy Da para­
liż serca.

— * Dostawę wszystkich, dla biblioteki magistrackiej, 
szkół miejskich i innych zakładów potrzebnych książek powie­
rzył magistrat w terminie submisyjnym dnia 25 mb. odbytym 
księgarzowi p. Gąsiorowskiemu z Śremu j ako najmniej.żądają­
cemu i to, jak wiadomo, na trzy lata od 1 kwietnia rb. do koń­
ca marca 1881 r. Dostawą w jego imieniu zajmować się będzie 
tutejsza ks ęgarnia pi-. M. Leitgebra i Spł.

— * Budki chlebowe pr/.y gmachu wagi miejskiej były 
dotychczas zupełnie otwarte, tak że sprzedający w nich byli 
wystawieni na wszelkie zmiany powietrza. Obecnie przeto za­
opatrują je w przepierzenia z desek, tak że budki zamykać 
będzie uiożna.

— * Bod przewodnictwem radzcy regencyjnego i szkol­
nego Duke odbywał się od dnia 16 do 22 mb. egzamin abi- 
turyentów nauczycielskiego seminaryum w Rawiczu. Abitury- 
entów było 15 a prócz tego poddało się egzaminowi 5 kandy­
datów, urzędujących już jako nauczyciele bez złożenia egza­
minu. Z liczby 20 egzaminandów złożyło egzamin 15. Do 
przyjęcia do seminaryum zgłosiło się 98 preparandów, z któ­
rych jednak tylko 39 przyjęto. Od W. Nocy liczyć będzie se­
minaryum rawickie przeszło 90 uczni

— * Król, prokuratorya w Szubinie dla sądów powia­
towych w Szubinie i Wągrowcu zniesioną została. W skutek 
tego przydzielono sprawy prokuratorskie sądu powiatowego w 
Szubinie prokuratoryi w Bydgoszczy a sprawy prokuratorskie 
sądu powiatowego w Wągrowcu prokuratoryi w Gnieźnie.

— * Wieczorem dnia 28 mb. spalił się w Biedaszkowie 
pod Bydgoszczą dom komorniczy a w nim dwoje dzieci w wie­
ku 4 i 3 lat mieszkających w domu tym komorników Jarosiń­
skich. Jarosińscy u> ali się byli po południu do roboty w po­
lu, zostawiwszy przy dzieciach 12 letniego syna; ten zaś, zam­
knąwszy izbę, w której się dzieci znajdowały, udał się do bo­
ru. W jaki sposób ogień powstał, wyśledzić dotąd nie zdoła­
no. Prócz dwojga dzieci stracili Jarosińscy w pożarze całe 
sweje mienie.

— * Jak Germania donosi, postanowili przebywający w 
Berlinie Polacy na zebraniu dnia 28 b. m. odbytem wysłać na 
ręce kardynał i arcybiskupa lir. Łedócbows kiego telegram z 
wyrażeniem uległości i przywiązania do Ojca św. Leona XIII. 
Prócz tego osirzeżono polskich rękodzielników i robotników w 
Berlinie prze soeyalistowską propagandą.

— * W nocy z poniedziałku na wtorek zgorzał w Gnie­
źnie dom Mehrliindera ua targowisku końskiem, w którym się 
restauracya znajdowała Spieszna pomoc zapobiegła dalszemu 
rozszerzeniu się ognia. Mehrliindera podobno nagle dnia 26 
mb. aresztowano, ponieważ padło nań podejrzenie, że sprawcą 
był ognia. Dom zgorzały stosunkowo wysoko był zabezpieczo­
ny; powiadają, że na 18,000 mr. Cała nieruchomość była zre­
sztą podana już na subhastę.

— * Z nad granicy Królestwa Polskiego donoszą do 
Posener Ztg, że w O ś n i c y, w powiecie płockim wybuchła 
zaraza ua bydło rogate.

— * Harlem, słynne ze swej produkcyi tulipanów, wysyła 
na wystawę paryzką olbrzymi zbiór naturalnych tulipanów, od­
znaczających się pięknością i złożonych w jedną wielką grupę. 
Grupa ta będzie miała dwanaście metrów średnicy. W samym 
jej środku mieścić się będzie herb miasta Harlem, ułożony z 
samych kwiatów. W skład tej kolosalnej grupy wejść ma 
przeszło 40,000 tulipanów jak najrozmaitszych barw i wielkości.

— * Niezwyczajną postacią zbrodniczą jest od dłuż­
szego czasu niejaki Jan Orłowski w okolicach Piotrkowa try­
bunalskiego. Nazwisko to obiega dziś całą bliższą i dalszą 
okolicę trybunalskiego grodu, powtarzane z trwogą lub cieka­
wością przy opowiadaniu rzeczywistych a często fantastycznie 
ubarwionych wypadków. Biografią nowego Rinaldiniego podaje 
piotrkowski Tydzień, z którego się dowiadujemy, iż Orłowski 

.jest wyrobnikiem, ma lat 29 i pochodzi ze wBi Wodzynka, z 
gminy Żeronim w powiecie łódzkim. Pierwiastkowo zbiegł 
jako rekrut i ukrywając się kradł, co się zdarzyło. Schwy­
tany i osądzony przebył w rotach arssztanckich półtrzeeia roku 
i tu to właśnie, jak się domyślać można, w dusznej atmosferze 
więziennej w młodem sercu ostatnia lepszych uczuć zagasła 
iskierka. To pewna, że po powrocie do domu Orłowski społe­
czeństwu wypowiada walkę, którą, jak dotąd, mimo chwilowych 
porażek zwyeiężko prowadzi. Wkrótce po odbyciu pierwszej 
kary przytrzymany za kradzież, ucieka z aresztu. Schwytany 
powtórnie za różne kradzieże, włóczęgostwo i pierwszą ucie­
czkę skazany na lat 4 do rot aresztanckieh i odesłany do 
Demblina, po niedługim tam pobycie ucieka z przybranym to­
warzyszem. Niepewny schronienia w rodzinnej wiosce, gdzie 
żona jego przebywała, odwiedzał ją tylko i w coraz dalsze na 
kradzież począł się zapuszczać okolice. Przytrzymany w po­
wiecie częstochowskim z aresztu tamecznego uciekł. Szereg 
przedsiębranych z powodzeniem wypraw Orłowskiego zakończył 
się wpadnięciem w zasadzkę zręcznie przez straż ziemską ukar- 
t^waną w kwietniu 1876 roku we wsi Gomulinie. Przywieziony 
do więzienia w Piotrkowie i ku końcowi roku zeszłego osądzo­
ny, przed odesłaniem do rot aresztanckieh zbiegł po raz czwarty. 
Odtąd jest postrachem okolicy; — nie tylko bowiem, jak po­
przednio, zdołał zawsze zaopatrzyć się w broń palną, ale nadto 
ośmielony powodzeniem, nie tai obecnie swej osobistości na 
miejscu zbrodni i zręcznie wyzyskuje zgrozę, która jego nazwi­
sko otacza.

— * Sprawa z diva. Do sądu okręgowego w Karlsruhe 
nnpresaryo Pollini wystąpił z żądaniem przyznania mu kon- 
wencyonalnej kary 6(1,000 marek od śpiewaczki Bianchi (Bianca 
Schwarz) za zerwanie kontraktu z dnia 3 lipca 1873 roku, oraż 
kosztów kształcenia w śpiewie Kontraktem tym panna Schwarz, 
naówczas małoletnia, za współdziałaniem swej matki zobowiązała 
się śpiewać na rachunek impresarya przez lat 5 a nawet, gdyby 
tego żądał, przez lat 10, za co miała otrzymywać w pierwszym 
roku 5000 złr., następnie wynagrodzenie miało być stopniowo 
podwyższane aż do 24.000 złr. w ostatnim dziesiątym roku. — 
Otóż po odbyciu studyów panna Schwarz występowała na ró­
żnych scenach, ostatecznie w Londynie, zkąd dnia 27 stycznia 
1876 roku napisała do swego mae,tra, źe, doszedłszy właśnie do 
pełnoletnośei, kontrakt zrywa. Po rozpoznaniu wniesionej 
skargi przez impresarya, sąd z uwagi, że kontrakt był obra­
żający dla oskarżonej, gdyż krępował jćj swobodę woli, że za­
tem po dojściu do pełnoletnośei miała prawo go zerwać, czy 
byłby zawarty przez nią samą lub przez jej opiekuna, odda­
lił impresarya z pretensyą 60,000 ra,, co do kosztów zaś kształ­
cenia w śpiewie nakazał mu złożyć dowody i szczegółowy ra­
chunek.

— * Cicciata. Pod tą nazwą istnieje we Włoszech oso­
bliwa gra. Kilku Włochów urządziło ją sobie niedawno w Pa­
ryżu i oto szczegóły tej jedynej w swoim rodzaju gry, jak je 
podają dzienniki franeuzkie. Cicciata została wynaleziona w 
Viterbo. Kiedy kilku przyjaciół zbierze się w austeryi i dość 
wypiją wina, proponują zaraz cicciatę — kto nie ehce brać 
udziału w grze wychodzi — gospodarz austeryi protestuje 
przeciw tej zabawie, ale zwykle na nie się to nie zdaje. 
Drzwi zamykają — i umawiają się, że gra zostanie przerwana 
jak tylko zegar na najbliższym kościele wybije godzinę. Ka- 
żden odma .»ia "modlitwę, całuje szkaplerz — poczem gaszą świa­
tło, dobywają noży i ciskają je na siebie. Cisza martwa panu­
je w izbie. Nie wolno bowiem wydawać najmniejszego głosu, 
gdyż nikt nie powinien wiedzieć kto go uderzył i kogo on ude­
rzył. Ciosy winny być wymierzane nie w twarz ale w brzuch. 
Nie wolno kłuć człowieka leżącego na ziemi. Każden może

orzucić tę krwawą grę — w tym celu winien położyć się w 
ąeie na ziemi. Takie są prawidła tej rozkosznej zabawy, W

Paryżu policy» musiała użyć siły, żeby rozerwać walczących. 
Udało się jednak przyaresztować tylko jednego, niebezpiecznie 
zranionego w brzuch.

— 5 Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 30 marca Kwi­
ryna męcz; w kalendarzu słowiańskim Szukosława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43, zachód o godzinie 
6 minut 28.

Dnia 30 marca 1475 pożar Krakowa. — 1428 traktat po­
kojowy z Węgrami w Kesmarku. — 1657 Szwedzi wzywają Ra­
koczego do złożenia hołdu. — 1675 sejm elekcyjny. — 1831 po­
wstanie w Szawlach. — 1848 uformowanie i wymarsz z Pary­
ża legionu polskiego.

Z kroniki lwowskiej. Konkurs imienia Aleksandra hr. Fredry, 
rozpisany przez dyrekcyą teatru skarbkowskiego w r. 1877: 1. 
„Artykuł 264,“ komedya w 5 aktach; ocenił Lubin Ilasiewicz. 
.Dziady“ z muzyką Stanisława Moniuszki na scenie lwowskiej. 
Głos w sprawie wystawy paryzkiej do przemysłowców polskich.
— Nekrologia: Jan Rapacki. Ignacy Onichimowski. Natalia z 
Lipińskich Janczewska. Elżbieta Kamińska. Feliks Zieliński.
— Drobne wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. — 
Ogłoszenia od Redakcyi.

— Rolnika wyszedł z druku Nr. 5 zawiera: O jarych za­
siewach. — Nowy pług samochód R. Śacka'a z przyrządem 
zwilżającym. — Słówko o nawożeniu roli. — Nieco o własno­
ściach konia przez Zygmunta Kahanego. — Uprawa szpara­
gów w Argenteuil (Francya) — O chwastach. — Rozmaitości.
— Wiadomości bieżące. — Część urzędowa.

Pociągi przybywają:
Od 1 października 1877 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pooiąg osobowy klasa 1-3 o 4 godzinie 42 minut rano.
Pociąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 12 „ przed poi.
Pooiąg osobołły „ 1—4 o 3 „ 54 „ po południu.
Pooiąg mięszany „ 2—4 o 5 „ 4 „ wieozorem.

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed pot. 
Pooiąg osobowy „ 1—3 o 10 „ 47 „ „

„ „ 1—4 o 5 „ 23 „ po południu.
n „ 1—3 o 11 „ 20 „ wieozorem.

Z Bydgoszezy-Torunia do Poznania:
Pooiąg mięszany

(z Gniez: a) . klasa 1 - 4 o
Pooiąg osobowy 1-3 o 10 

1—4 o 3 
1-4 o

Z Frankfurtu n. 
Pociąg więszniiy klasa 1 - 4 o 
Pociąg osobowy „ 1- 4 o
Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy

l- 3 o 
1—4 o

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku Nr. 12 i zawie­
ra: O potrzebie poprawy moralnej. — Matusz Trębacz i Czar­
na Jagna, powieść ludowa wielkopolska, przez St. Januarego 
Sulitę, (dokończenie). — O wpływie kobiet na utwory i losy 
Byrona. Według listów i pamiętników tego poety, zebranych i 
dopełnionych przez Tomas/.a Moora, napisała Bibianna Mora- 
ezewska, (ciąg dalszy). — Katechizm Judasza, do T. M., wiersz 
przez Stacha z Zamiecbowa. — Toast na uczcie 22 stycznia 
1878 r., wiersz przez Władysława Bełzę. — Udział piątego puł­
ku ułanów wojsk polskich podczas kampanii roku 1831, napi­
sał Józef Reitzenheiin, (ciąg dalszy). — Jan Kiliński, szewc 
warszawski, obraz dramatyczny mieszczański w pięciu aktach, 
siedmiu odsłonach, napisał G. K, (ciąg dalszy). — Wspomnie­
nia o Adamie Mickiewiczu, przez Alojzego Ligenzę Niewiaro- 
wicza, (ciąg dalszy). — Noc na pobojowisku, opowiadanie z obe­
cnej moskiew8ko-tureckićj wojny, przez Nadbużanina, (dokoń­
czenie). — O wychowaniu kobiet, przez Ksawerego Pietraszkie­
wicza, — Kronika paryzka, przez Ża... Wy... — Miscellanea:

8 godzinie 9 minut przed poł 

34
9 47

po południu 
wieczorem.

Odrą-do Poznania:
9 godzinie 48 minut przed poł. 
3 „ 5 „ po południu

fil
46 wieosorem.

Z Kluczborka do Poznania:
Pociąg osobowy

(t Ostrowa) X klasa I—IV o godzinie 9 minut 56 przed poi. 
Pooiąg osobowy „ I IV o „ 2 „ 41 po południu
Pooiąg mięszany

I
U-1V o 13 wieozorem.

Poczty
tu przychodzące: | ztąd odchodzące:

Z Wrześni . . 
Z Wągrówca. 
Z Stęszewa . . 
Z Obornik . . 
Z Wągrowca. 
Z Stęszewa . . 
Z Swarzędza. 
Z Wągrowca.

rJ o pora
bo
O 1 dnia

3 25 z rana
3 45 n
8 10 p. poł.
8 30

12 30 z poł.
7 — wiecz.
9 30
9,40 n

Do Skwierzyny. 
Do Wągrowca . 
Do Swarzędza . 
Do Stęszewa . . 
Do Obornik . . 
Do Wągrowca . 
Do Wrześni . .

N■gbo
o

a
•§

pora
dnia

6 25 p. poł.
6 30 n
1 30 z poł.
7 — wiecz.
7 — w12 —

12 15 n

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Siursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 29 marca.) 

SZCZECIN, 29 marca 1878.
Pszenica wyżej ' i

na wiosnę................... 212 —na maj-czerwiec........... 212 —
Zyto wyżej 1

na wiosnę.................... 146 —'
na maj-czerwiec .... 145 50

Olej rzep. spok.
na kwiecień-maj .... 68 75
na wrzesień październik 65 50

BERLIN, 29 marca 1876
Pszenica wyżej.

na kwiecień-maj .... 210 50
na czerwiec-lipiec .... 214 50

Żyto stałej.
na marzec 
na kwiecień-maj 150 50

Okowita trzyma się.
w miejscu ...................
na wiosnę....................
na czerwiec-lipiec . . . .

Owies
na wiosnę

Olej skalny 
w miejscu . .

Owies
na kwiecień-maj . . . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy...........

na maj-czerwiec...........  147 50. 2„ rWłoska renta 
Amerykany

1860 ,

Olej rzep, słabiej. i . „ . ,... . _„J Pożyczka turecka . . . .na kwiecień-maj . . . 67 80; 7i/a_pro. Rumuny...........
66 20: Polskie listy likwidac. . 

Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 

51 80; Austr. akcye kredytowe 
51 50j Kolej żelazna państwowa 
51 50 Lombardy....................

na wrzesień-październik

Okowita stałej.
w mieiseu..............
na marzec-kwiecień 
na kwiecień-maj . . 
na czerwiec-lipiec . . 52 90i Uspos. chwiejne.

50 70 
50 30 
52 20

11 70

'144 —
^100 25

92 —
94 40
95 75 
95 — 
69 — 
99 60

7 75 
22 50 
50 40 

183 25 
53 40 

463 50 
'390 — 
113 —

Giełda poznańska, 29 marca.
Poznań, 29 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

marzec 132. ofiar.,_marzec kwiecień 132. ofiar., wiosnę 134.— 
ofi, kwiecień-maj 135. ofiar., maj-czerwiec 137. ofiar., czerwiec- 
lipiec 138. ofiar.

Okowita: cicho.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —litrów, 

marzec 49.70-—, pł. kwiecień 49.80— pł., kwiec.-mąj 50 20— 
płacono, maj 50.50—.— płac., czerwiec 51.10—.— plac., lipiec 
51.70—. pł., sierpień 52.40 pł., wrzesień 52.60 of.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.70 płac.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 134 marek pł. 

marzec —, marzec-kwiecień —.—, na wiosnę —.—, kwiecień- 
maj 134, maj-czerwiec 134, czerwiec-lipiec 134.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena, wypowiedzialna i regulacyjna 49.60 m, 

marzec 49 60— kwiecień —, maj —, kwiec.-mąj 50.10—. 
czerwiec 51.10—, lipiec 51.80 sierpień 52.50—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.
(W.) Poznań, 29 marca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 15-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 29 marca 1878 roku.
Pszenicy szefel po 50 kilo
Żyta.................. -
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . , -
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt,

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. -

n białej - 
Grochu białego

____ Towar

piękny. średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. feu.mark. fen.

10 20 9 20 8 60
6 80 6 45 6 25
7 90 7 10 6 30
7 50 6 50 6 20
7 60 7 40 7 30
6 70 6 50 6 30

— — — — —
— — — — —
— — — — —
__ ___ _ -

1 80 1 60 1 50
6 15 5 85 5 75
5 50 5 30 4 50
5 — 4 60 4 —

5G — 53 — 48 —
78 — 70 — 60 —

— — — — —
Giełda wrocławska, 28 marca.

Koniczyna czerwona słabo, poślednia 29-34, średnią
37-41, piękna 46-49, wysoko-piękna 51-53 mar.
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Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m. 
Owies 107-130 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita

marek ofiar., —

Koniczyna biała bez zmiany, poślednia 36-42, średnia 
46-52, piękna 60-65, wysoko-piękna 70-75 mar.

. Zyto: per 1000 kilo spokojniej, — na marzec i marzec- 
kwiecień 136.— ofiar., kwiecień-maj 137.— płacono i żądano, 
maj-czerwiec 138.50 żądano, czerwiec-lipiec 140.— płac lipiec- 
sierpień — m.

Pszenioa per 1000 kilo 198.— 
kwiecień-maj 200 m. ofiar.

Owies: per 1000 kilo 121 m. żąd.; na kwiecień-maj 123.— 
żąd„ maj-czerwiec — żąd., czerwiec-lipiec — m.|

Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej, w miejscu 69.50 żąd. 
na marzec i marzec-kwiecień 68.— żąd., kwiecień-maj —.— pl.

■ ż., maj-czerwiec — ż., lipiec-sierpień — wrzesień-paździer- 
nik 66.50 żąd. 65 m. ofiar.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; — na marzec i 
marzec kw. 50.—, kwiec.-maj 50.— żąd. i ofiar, lipiec-sierpień 
52.50 żąd. i of„ sierpień-wrzesień — m. żąd.

.„ Łubin: słabiej; żółty 9.40-10.60-11.50 marek, niebieski 9- 
10.10-10.50 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ta: 49.50 m. per 100 litrów à 100 proc. 
Gdańsk, 28 marca.

Pszenica biała
, „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch .

ciężki 
naj­

wyższa
H-

średni
nąj- I naj- I naj­

niższa wyższa niższa

lekki towar 
naj­

wyższa
naj­

niższa

40j 19 
-13 
30 15 
60 13

19170 
20

80 20 30
80

—I 16 30 40 13 80
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towsr.

Rzep , . . Hi­
ló 27

A
50 24

A
Rzepik zimowy 28 50 25 50 21 _
Rzepik latowy . . 27 50 24 50 20 _
Lnica 23 50 20 _ 17
Siemię lniane 25 — 22 — 19 —

Giełda bydgoska, 28 marca.
najpiękniejsza wyżej notowań.Pszenica: 160-205 m.

Żyto: 122-130 m., 
Jęczmień 134-156 mr., 

wyżśj.
najpiękniejszy dla browarów

Sprawozdanie J. Pajansa.
Powietrze piękne lecz zimne; — wiatr południowo- 

wschodni.
Pszenica loco znajdowała dziś| słabsze usposobienie przy 

miernym dowozie i słabym wyborze gatunków, chęć do kupna 
nie była ogólną, płacono jednak mniej więcej ceny wczorajsze; 
płacono za jarą 129 funt. 202, czerwona chorą 122 funt. 190, 
czerwoną zdrową 129, 130 funt. 214, 216," jasno-pstrą 117 funt.’ 
218-225, wysoko pstrą i szklistą 127-132 funt. 224-232 mr. per 
ton. Pszenica rosyjska przy slabem usposobieniu słabą znajdo­
wała ochotę do kupna; płacono za ghirkę 112 funt 180, czer­
woną zimową wilgotną 120 fnt. 190, czerwoną zimową 120-129 
fnt. 192-204, łagodną czerwoną murzącą 125 funt. 193, — czer­
woną łagodną 123-128 funt. 200-205,”— czerwoną łagodną wil­
gotną 122 funt. 206, lepszą 122-129 funt. 206-210, piękną czer­
woną 130 funt. 215, pstrą chorą 117 funt. 190, szklistą 116-119 
funt. 200, sandomirską pstrą 125, 127 funt. 220, sandomirską 
jasno-pstrą chorą 124 funt. 223, szklistą 125, 126 fnt. 224, 225, 
sandomirską jasno pstrą 128/9 funt. 232, białą 125, 127 funt. 
240 m. per ton. Termina bez ofert; kwiec.-maj 217 pł., maj- 
czerwiec 218 ofiar., czerwiec-lipiec 222 żąd. Cena regulacyjna 
216 marek.

Żyto loco słabiej; dolnopolskie i krajowe 123 funt. 135, 
123/4 funt. 135.50, 124/5 funt, 136.50, 126 funt. 138.50, polskie 
121/2 funt. 133.50, rosyjskie bez zmiany 112, 113 funt. 125, 126 
mar. per ton plac. Termina, dolnopolskie i krajowe kwiecień- 
maj 135 żądano, maj-czerwiec 136 żądano. Cena regulacyjna 
132 marek.

Jęczmień loco słabo; tylko rosyjski sprzedawano a za 
109 funt. 150, 103/4 funt. 120, na paszę 98 funt. 113, 100 fnt. 
118 marek per ton płacono.

Groch loco do gotowania osięgał 150, rosyjski do got. 
145 marek per ton.

Simię lniane loco rosyjskie 210 m.
Tatarka loco rosyjska 106 m.
Koniczyna loco rosyjska 140 m. per 100 kilo pł.
Okowita loco po 51 m. sprzedawana.
Depesze. Londyn, 27 marca. Pszenica stale, bez o- 

żywienia, ińńe zboża nominalnie i bez zmiany. Śnieg.
Amsterdam, 27 marca. Pszenica loco wyżej; na maj

318. — Żyto loco niżej, na maj 181. — Olej rzepiowy 39 V4. 
Śnieg.

Berlin, 28 marca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale. — Termina lepiej. — Wypowie­

dziano ----- cent. Cena wypowiedzialna-------marek per 1000
kile. — Cena przecięciowa —m — Loco 180-225 m.
wedle gat., żółta rosyjs. 203-207 m. z kolei, na ten miesiąc___-
pł., na marzec-kw. — pł. kwiecień mai 206-207. płac., maj- 
czerwiec 208.5-209 pł., czerw.-lipiec 211.5-212 pł., lipiec-sierpień 
212. pł., sierpień-wrzesień — pł.

Zyto loco słabo dowieź. Termina stale trzym. się. Wyp 
1000 centnr Cena wyp. 149.— m. per 1000 kilo. Cena przeć' 
— m. Loco 136 150 mar. wedle gat.; — ros. 136 141. z kolei 
krajowe 143-146. z kolei pl., piękne rosyjskie — z kolei płac, 
nadps. krajowe — marek z kolei płac., na ten miesiąc — pł. 
marzec-kw. - pł. kwiecień-maj 149.5-150.5-150 pł., maj-czerwiec 
146-®'11:P5'147 Pł- czerwiec-lipiec 146.5-147—pł., lipiec-sierpień 
146.5-147— płac. v

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-200 marek 
wedle gatunku.

O wie8 loco stale. — Termina stale. — Wypowiedziano
----- cent. Cena wypowiedz. ------- . mar. per 1000 kilo. Cena
przecięciowa — mar. — Loco 105-165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — płacono, na kwiecień-maj 139.-140 płac., na 
maj-czerwiec 142.5 płac, czerwiec-lipiec —. nom., lipiec-sierpień 
—. płac., wrzesień-pażdz. — żąd.

Kukmudzi loco trzyma się. — Wypowiedziano — cen­
tnarów —. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco 134-145 marek wedle gatunku; na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-200 marek wedie 
gatunku, na paszę 135-153 m. wedle gatunku.

Mąka rżana mało zmen. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i : . per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i marzec- 
kwiecień —.— nom., kwiecień-maj 20. —19.95—.— płac, maj- 
czerwiec 20.15—.— pł. czerwiec-lipiec 20.25 — pł. lipiec-sierp. 
20.40—.— pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy ■ marek. Rzepik latowy--------- nr., — nasienie
lniane —------ m.

Oléj rzepiowy stale. — — Wypowiedziano z beczką 
entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 

—-— mrk., bez beczki — mk., cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 69.2 m. bez beczki 68. marek 
na ten miesiąc 68.2 mr. marzec-kwiecień —.— m. kwiecień-maj

68.-—. pł. maj-czerwiec 68.1—.—, czerwiec-lipiece * „ — - » ———_ _
lipiec-sierpień —. pł., wrzesień-paździer. 66.3-66.5 pł 
nik-listopad — m. r ’’ -

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco mało zm. Rafinowany (Standard 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr,
powiedziano-----centr. Cena wyp. —-.— m. per 10n ,
Cena przecięciowa — Loco 24.4-.— marek, na ten S
24.— m., marzec-kwiecień —.------. pł wrzesień-na^rM
25.1-25. mr. płac. P

Okowita mało zmień. Wypowiedziano —, litrów
wypow. — m. przeć. — mar. per 100 litr, ii 1OO0/^^ 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten
i marzec kwiecień —.-----nom.,— kwiecień-maj 5l.6-.jk
płac., maj-czerwiec 52.-52.1—. płac., czerwiec-lipiec 53']^ 
płac., lipiec-sierpień 54—,—.— płac., — sierpień-wrzesi.? 
płacono.

Okowita per 100 litr. 4 100 pet. = 10,000 pcL L, 
czki w miejscu 52-25.2 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr. 0 28.00—27 nr 
0 i 1 26.50—25.50.

Mąka rżana nr. 0 22.25—20.25, nr. 0 i 1. 20.00-.- 
per 100 kilo, brutto z miechem.

( Nadesłano.) 

Świeczniki chrześciaństwa
wspaniały obraz Henryka Siemiradzkie

Abonentom Dzień. Poznańskiego ofiarujemywstn 
łą premią tj. kopią obrazu słynnego malarza naszego f? 
ryka Siemiradzkiego. Wystawa oryginału w Rzymie » 
dniu, Warszawie, Lwowie, Wrocławiu była jednym cią» 
nieustannych tryumfów. Obraz ten pięknie wykonany w jej. 
z najznakomitszych zakładów artystycznych w Warszawie»j 
kości 80/56 centymetrów na pięknym kartonowym papierze^ 
nowić może prześliczną ozdobę każdego domu. Każdy abon 
Dzień. Pozn. może nabyć premią tę za dopłatą tylko 3 , 
rek w każdej ilości egzemplarzy. Obraz ten przesyłać bi-,t 
my na prowincyą zawinięty w rólkę bez uszkodzenia. n

t
Dnia 28 marca o godzinie 12ćj w nocy zakończył w Lusowie 

żywot doczesny, opatrzony sakramentami śś. (1639)

Powieści, poezye, pamiętniki, podróże Pensya katolicka
po bajecznie zniżonej cenie. W Kościerzynie (Berent W. Pr),

Sery a liga. w blizkości stacyi kolejowćj Hoch-
zbiór poezyi najznakomitszych Stublau, połączona Z Szkołą Wyższą 

selektądla panien, z wykładem

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,

Leçons de français,
littérature pot.

ks. Jan Pawłowski,
dziekan dekanatu bukowskiego. Eksportacya do kościoła odbędzie 
się w niedzielę dnia 31 mb. o godzinie 6 wieczorem. Pogrzeb dnia 

rana, o czćm donoszą w smutku pogrążeni
familia i ks. Jordan.

w
następnego o godz. 10 z

f
Dzisiaj zasnął w Bogu, opatrzony 

św. sakramentami śp. (1624)
Wojciech Jóskowski,

o czem donosi familii i znajomym 
w smutku pogrążona rędzina.

Wybitowo, 27 marca 1878

Sądowa wyprzedaż.
Skład towarów, należący do masy 

konkursowej Leona Raresliiego 
a obejmujący towary galanteryjne mia­
nowicie kapelusze, parasole, towary 
skórzane, trzewiki gumowe, szlipse 
itd. itd. wyprzedają się w kramie przy 
Rynku 58 po tanich cenach. (1539 

Ludwik Manlieiiner 
zawiadowca masy,

Kolej
poznańsko - kluczborska.

Od 1 kwietnia rb. zawieszonym zostanie 
transport osób z resp. do naszego przestanku
Dębina (JLouisenliain) (z tamtej 
sirony Warty. (1637

 Dyrekcya.

Zebranie rolnicze
p»w. óremskieso odbędzie 
się w czwartek 4 kwietnia o 11 
godzinie przed południem w zwy- 
kłem miejscu posiedzeń. O liczny 
udzaił prosi (1644,

ZARZĄD.

LIXIIA.
pisma ¡lustr., pod redakcyą J. Chociszewskiego 
w Poznaniu, wyszło dotąd 13 numerów, 
które zawierają 30 rycin, prócz tego 2 więk­
sze powieści,, a trzecia Lech-Czech-Rus przez 
Z. Milkowskiego się obecnie drukuje. 1’rzed- 
lata na pocztach wynosi 2 M. ćwierćrocznie. 
ożna zapisywać wprost w redakeyi za '4 M. 

za co się wyszle nr. od 1 stycznia do 1 li- 
pca przęśle lub za 8 M. rocznie. Numera da-! 
wniejsze sa w zapasie. Listy pod adr, Lech 
Poznan. (1648

1. Borkowski lir. Dunin, Pisma. Lwów, dzieło to zawiera 
pisarzów polskich, j. t. Brodzińskiego, Chodźki, Goszczyńskiego, Karpińskiego, Klo- 
nowicza, Kochanowskiego, Krasickiego, Mickiewicza i t. cl. zamiast 12 M. tylko 3 M.

2. F. S. Dmóchowski, moje wspomnienia od r. 1806 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M.
3. Bolesławita, Tułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
4. Dante Alighicri, Boska komedja tłum. Jul. Kossaka z ilustracynmi zamiast 20 M. 11 M.
5. Humboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M. 9 M.
6. Kaczkowski, Bajronista 3 tomy zamiast 13,50 M., 7 M.
7. Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zamiast 9 M., 5 M.
8. Kraszewski, Caprea i Roma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
9. Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast 1 M. 60 fen.

10 —— Nieboska komedja Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M.
11. ------Noc letnia Paryż zamiast 1,50 M., 75 fen. *
12. ------Niedokończony poemat Paryż zamiast 3 M. 1,20 M.
13. Słowacki, Jan Bielecki z ilustracyami Kossaka zamiast 5 M., 1,75 M.
14. Pol, Pachole hetmańskie, 2 tomy zamiast 6 M. 1,50 M.
15. Syrokomla, Margier, poemat, zamiast 7,50 M., 3 M.
16. ------Nocleg hetmański zamiast 5 M. 1,50 M.
17-------Poezye ostatniej godziny zamiast 3 M. 1,50 M.
18. ----- ■ Stare wrota zamiast 4,50 M. 4,50 M., 1,75 M.
19. ------Staropolskie Roraty zamiast 1,50 M. 50 fen.
20. ----- - Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

Cena sklepowa powyższych 30 tomów wyborowych dzieł wynosi 153,50 M. zniżona 
66,45 M. Kto całą seryą nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 58 M. a więc tylko 
blizko 1/g część wartości. Pojedyńczo także po cenie wyżej zniżonej dzieła te nabywać można.
Księgariiia i antykwami» E. CuBliera w doznaniu.

¡Nakładem drukarni J. I. Kraszę-.
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po-! 
znaniu wyszedł: (1216)

XV Rocznik j
Misi rtlniczp-włościafisMcl

wWKPoznańskiemzar. 1877 ;
i jest do nabycia wprost od nakładcy ;
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17)' 
dla Kółek rolniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

ifT" Rocznik IV obejmuje prze- -i • 
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatem WSlCiegO 
prawie o połowę ' ' ” " '
zeszłorocznego.

NOWOŚCI WIOSENNE

grammaire, conversation et 
Français à, des prix modérés. S'adre'saer 
Monsieur ¡‘Ingénieur Joseph Krenz, Wielt 
Garbary 6 an III.

1 neiettiąuia panien, z wykładem w 
języku polskim, niemieckim, francuzkim 
i angielskim. Cena 360 M. Bliższych 
szczegółów dowie fzieć się można przez 
zażądanie prospektu od przełożonśj 
pensyi pani Klementyny Zaszewskićj.

Znaczenie bielizny

Elew gospoï
kawaler, znajdą
Będzitowie

umieszczenie zarazy 
p. Łabiszyn. (1643)! wszelkiego rodzaju, w rozmaitych wiel- 

■ kościach, kształtach i kolorach, wyko­
nuje starannie i po cenach umiarko­
wanych (6173)

Marya Rzarzyńska
za Bramką 2.

do

lub
Rządzca

ekonom, nieżonaty, który sij 
uczył w wzorowóm gospodarstwie i kilka 
lat był na jednćm miejscu, poszukiwań; 
od ś. Jana; załączenie świadectw w od­
pisie potrzebne; adres wskaże Eksped. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 1645.

. . , RZARZCA, fiw
KOll) W zżonaty, jedno dziecko, liczący lat 32, silnj. 

sie odbędzie datny, sumienny, pilny w swoim zawodzie 
to™ i ■ który w wielkiej majętności był lat 13, obi­
ło (o nabyć mo- cnie w miejscu, tylko dla sprzedaży tejże 

zmuszony jest poszukać innej, f

2 wielkiego losowania 
Inowrocławiu, które 
dnia 17 kwietnia

francuzkich, angielskich i krajowych fabryk Dziennika Poznańskiego. zlużyCkaucyą. ^"tadectwa 1 rekomendacje 

na ubrania i paletoty odebrali poleca po ce- Najdelikatniejsze
nach jak zwykle umiarkowanych (1523

W. Frąckowiafli
Sapieżyński plac Nr. 2.

W

dobrej

; wyborne. Dokąd ? poste rest. Al. A Wojcin,

maśle smarzone w beczułkach 
po 4 Marki, bydlinki, sielawki, 
flądry, wędzonego łososia oraz co-

ii i P kisili1 -SÄÄälfBKCjäM
kawaler, mający lat 36, będący 15 lat/»ki rt/łnifUt Drn ca i-.l, ... « i 1 ...... ». «1,

Mieszkam u ordynata hr. Taczano* dziennie,,yKy morskie połeca

w Za­
chodnich Prusach w najlepszych gospodar­
stwach, co udowodni świadectwami, obecnie 
w obowiązku, poszukuje od św. Jana r. b, 
miejsca za złożeniem 6 do 8000 M. kaucyi, 

Uprasza się o łaskawe oferty p. lit. ll>. Ż, 
poste restante Jabłonowo p. Tli oni

W, osobnćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.

Nad
obrazek ludowy w 3 aktach przez */ 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a; 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień? 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Taczano wie, gdzie przyjmuję 
obszerniejszym od wszelkie robotyj tyczące się budowli*

Wiocho wioz(1634)

W S. Samter jun.
(1647) Wilhelm, plac.

Handel węgli

Bugiem ¡Silesia, stowarzyszenie chemicznych fabryk
V 3 aktach przez ***,w Saara« (stacya kolei wrocł.-fryburg.), Wrocław (Schweidn. Stadtgr. 12.) wSaara«

Merzdorf (nad szlązką koleją górską)
Pod gwarnncyą zawartości polecamy nasze znane preparaty na­

wozowe oraz inne używane środki nawozowe.
Próby i cenniki na żądanie franko.

i materyalów budowlowych jest tu w miejscu 
pod korzystnemi warunkami każdej chwili do 
nabycia. Bliższe szczegóły poda p. Ra­
kowski, Półwiejska ul. Nr. 18b. (1646

AUKCYÂ.

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 
do 18 czerwca.

Dzjennik Poznański od 28 lutego 
l860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1666, 1867, 1868—1871,1874, 1875 
i 1876-'

Z drukarni J. I. 
(Dr. W. Łebiński) w 

poleca się:

Kraszewskiego 
Poznaniu wyszło 

(2683)
R.

Zlecenia po cenach fabrycznych przyjmuje Hermann Mirels w Wrześni i
Rarcikowski w doznaniu.

BERLIN, 28 marca.

Kupiec i przemysłowiec
1 jakim warunkom powinien uczynić za­

dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowiez.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M.
za którą pod przepaską franko rozsyła 
¡drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu.

ü? hyp.

polecam
cenach.

NASIONA

Na probostwie w Słupi 
Stęszewem sprzedawać się będą 
meble i rozmaite sprzęty 
(loiSHiWC przez publiczną licy- 
tacyą dnia £go kwietnia o 
godz. 10 przed połud. (1641

Tylko 4 dni.
i Największe dzieło artystyczne świata, 
’sławny na cały świat (1594)

| sąd ostateczny
z głównego kościoła farnego w Gdań­
sku wystawiony będzie w Lamberta 
sali koncertowćj od dnia dzisiejszego i 
rano od 9—6 godz. po polud. Cena! 
wnijścia 1,00 M. Dzieci płacą połowę 

I Z poważaniem
pod-: Eugeniusz Groth

malarz artysta.

Teatr solski ¥
w najlepszym, świeżym gatunku po jak najtańszych 
Cenniki — 25 rocznik — są bezpłatnie na usługi. (570)

POZNAŃ,
Fryderykowska ulica Nr. 27, naprzeciw 

banku prowineyalnego.

na. UOlUgl.

Handel nasion
'Henryka Slayer.

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poznaúskiéj.

Młoda Polka 9
fungująca dzisiaj jako nauczycielka w Kró- 

j lestwie Polskićm, życzy sobie jako taka do 
. młodszych dzieci przyjąć miejsce od 1 maja 
i rb. w WKs. Poznańskiem lub w Prusach Za­
chodnich. Bliższćj wiadomości na łaskawe 

‘ zapytanie udzieli kupiec p. H. Aiowa- 
kowskl w Inowrocławiu. [1627

w W POZNANIU, 
sobotę dnia 30 marca 1878

Hrabina Romani
komedya w 3 aktach.

r-ocaifitclŁ o SC>CÏ5«ixùLio i/.e

Niemieckie papiery.
’rusk. poż. ukonsolid. 47» 104.60 p-

dito 4 96.50 p-'bligi długu państwa 37« 92.50 p-'rem. poż. państ. z 1855 37« 138.90 p-listy zastawne wscho-
dnio-pruskie 37« 83.80 ż.

dito 4 95.10 p-
dito 47« 101.50 p-isty zast. pozn. (nowe) 4 94.90 p-

dito szlązkie 37« 85.30 ż.
dito lit. A. i C. stare 4 —. P‘
dito lit. A. i G. nowe 4 _. ż.
dito lit. A. i O. 47« 101.50 ż.

ist. z. zachodn.-pruskie 37« 83.75 ż.
dito 4 95.75 p-
dito 47. 101.10 p-

-dito 11 serya 5 104 90 p-
dito dito 47. —. p-
dito nowa I serya 4 96.75 p.
dito dito 47. —. p-

isty rent, poznańskie 4 95.90 ż.
dito pruskie 4 95.80 p-dito szląskie 4 96. ż.

Akcye bankowe.
rocław. bank dyskont.:4 59.25 ż.

dito wekslowy 4 70. ż.

lemiec. bank
Aleiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
ifeinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4

100.
116.10
107.50
49.
73.75

387-384.50-385.50
102.20 p.
154. p.

81.50
79.25

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
towarzyszenie immol. 

Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchbammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenhiitte 

Berlin. Passage

45.50
71.
5.30

26.75
73.50
17.75 
52.
2.

16.50

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito' szczecińska

74.10-73.90 p. 
14.25 p.

103.40 p.

Brzesko-grajewska„ .. . . Ka -Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Alarchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B.
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb, 

W schodnio - prusk 
południowa 

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Alarchijsko-pozn. z pr. p.

kol.

5
5
4
4

4
5 
5 
5
rł

5

39.
103.
48.
18.

121.25
114.50 
428 423' p.
182.50 p. 
121-119.50 p.

37.50
98.30
24.40

112.10
100.60
155.
77.40

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe

TVs'
G/s
4

55.10
51.75
61.60

Pols, listy likwidacyjne
Ameryk. 6% poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885

dito 5°/0 fund.
Ameryk, d^’/o fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

4
6
6
5

54.90 p.
101.90 p. 
99.70 p.

100. p.
98.90 p. 
90.50 p.

Obligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 1 -•5 I —. 
3>/a' 85.
4 I 95.75

Akcye bankowe.
Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.25

16.67

169.10
203.50
81.25

{
POZNAŃ, 29 marca.

298.90 Listy rentowe i zastawne.
103 10 P-
247. P- Pozn. listy zastawne 37»144.50 P- Nowe listy zastawne 4 94.70
144. P- Listy rentowe pozn. 4 95.30
—. P- Prowinc. obligacye 5 —.
— P- Powiatowe obligacye 5 102.
62.25 P- Powiatowe obligacye 47« —.

Drukiem i nakładem drakami J. I. Kraszewskiego (Dr. W Łebiński) w Poznaniu.

Wrocł. bank dysk.
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Heiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Mejning.
Wscliodn-niem. bank 
Austr. zakład ' kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

60.
49.
74.

380.
102.

79.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa ¡4
Pruska poż. ukonsolid. 4*/g 
Dobrowol. poż. państ. J41/b 
Prem. poż. państ. 1855 [3% 
Obligi długu państwa (31/,

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-march. akc. z. ¡4 
Alarehijsko-pozn. akc. z. ¡4

95.25
105.50

138.
92.50

14.
74.
18.

Górno-szl. lit, A. i G. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

JWsch.-pruskie pot ak. z. 
¡Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z. 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

3‘/S

5

5

121.50
116.

101.50

102.

428.

119.
24.

157.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

99.50

72.

4
5 
5 
5

168 50 
52. 
55. 
55. 
72.

203.50-204
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